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Czechy poddały się Niemcom
Wojski nemletkie bpz sprzeciwu obsadza.ą Czecl y i Norfiwy.— Kancl. H.tler i nsin. 

R bleatrup na zamku w Hradczyme. —  Władzę ob;$i n emleccy generałowie
Już w jesieni r. 1938 naród czeski 

dowiódł, że m e w art jest niepodległo­
ści. Pogodził się bez walki z okroje­
niem swych granic. W  dniu zaś 15 
n w c a  1939 r. wym azał sam siebie 
z listy narodów  państwowych E uro­
py. Prezydent Czech pojechał sam  do 
stolicy wroga i podpisał ak t kap itu ­
lacji w ciągu k ilka godzin, nie zawie­
ra jący  właściwie naw et żadnych po­
zorów dw ustronnej umowy. Jest to 
bezw arunkow e poddanie się. Hitler 
przyobiecał Czechom jedynie autono­
mię w granicach Rzeszy. Nazwano to 
oddaniem  się w „opiekę11 niemiecką.

Od października 1938 r. Czesi p ro ­
wadzili żywot, dosłownie w paszczę- 
ce lwa. W  sensie geograficznym oczy­
wiście. Pozycja ta przypraw iła ich wi 
dać o zupełny paraliż wiary w życie 
państw a. Unicestwili się dziś w oczach 
świata. Znikli bezsławnie z widowni. 
Pójdą obecnie na mierzwę niemieckiej 
kuitury  i to już za drugim  nawrotem  
dziejów, zapewne ostatecznie.

Nie znalazł się wczoraj ani jeden 
dowodca wojsk czeskich, który by 
wbrew rozkazom  m ałodusznego rzą- 
au  zasłonił piersią swą i swych żoł­
nierzy granice ojczyzny, przed w kra­
czającym  wrogiem. Nie znalazł się w 
tragicznej chwili żaden Czech, który 
by probow ał bodaj ratow ać honor 
swego narodu.

Przez aneksję Czech i Moraw — 
Rzesza zaokrąglda znakomicie swój 
obszar państwowy od południa, pod­
nosząc jego zwartość i potęgę m ilitar­
ną do najwyższych możliwych granic.

W jak im  kierunku zwróci się H it­
ler w dalszych poszukiw aniach bez­
krw aw ych zwycięstw? Oto problem  
kapitalny dla nas. Na kolejce zdają 
się być dwie kandydatury  na nowe 
ofiary: Słowacja na południu i Litwa 
oraz jej sąsiadki bałtyckie na pół­
nocy.

Jak wiadomo z doświadczeń życia, 
psychozy zbiorowe są epidemiczne. 
Napewno i psychoza lęku wobec prze 
mocy m ilitarnej sąsiada należy do 
Ich r/ęd u .

Słusznie rzekł marsz. Goering 
przed 2 laty : „Nie m am y m asła i m ię­
sa, ale m am y a rm a ty “. Arm aty goto­
we do strzału pogrążają istotnie nie­
które zbiorowości ludzkie w otchłań 
strachu. Niemcy bez potrzeby użycia 
ich m ają  możność odbyw ać pochód 
zwycięski na wschód po masło i nnę- 
so oraz inne artykuły , konieczne do 
życia, które wolą posiąść bez potrze­
by ich kupowania.

Jak a  będzie „m orale11 Słowacji 
i państw  bałtyckich w dzisiejszym 
m om encie dziejów? Gzy zal.ascyno- 
wane w ym ierzoną ku nim lufą a r­
m atn ią  przy jm ą kornie los wasali, 
czy też w brew wymowie liczb zaświad 
czą o suw erennych praw ach  ducha 
tych narodów. P raw  powyższych do 
wodzi się krw ią przelaną w walce po­
zornie beznadziejnej. Tylko taki bój 
zapewnia nieśm iertelny byt narodom , 
m im o przejściowej klęski orężnej. 
Aksiom atu tego w świecie wyższych 
przeznaczeń wym inąć niepodobna 
W szystkie inne drogi zawsze prow a­
dzą ku śmierci, z której zm artw ych­
wstania może już nie być.

* * *
Polska otrzym uje dziś wspólną 

granicę z W ęgram i. Złączy ona nasze [ 
dwa państw a na przestrzeni, wyno­
szącej w linii powietrznej około dw u­
stu kilom etrów  długości. Otworzyć to | 
może szerokie perspektywy polityczne | 
w wielu kierunkach. Najważniejszym 
z nich dziś, to konieczność wspólnej i 
obrony przed wspólnym zagrożeniem 
Czy i o ile W ęgry dzisiejsze zdobędą ] 
się na śmiałość w swych poczyna­
li ach obronnych —  przesądzić nie I 
sposób. H istoria tego narodu daje 
nam  powody do optym izm u. Nato-

(‘Do’ ończenie na str. 2)

W  Wlelhorski.

PRAGA (Patj Wojska niemieckie, które we wczesnych godzinach 
rannych przekroczyły granicę Czech i Moraw, stopniowo obsadzają cab 
terytorium obu prowincyj czeskich.

BERLIN (Pat). Dowództwo armii niemiecl iej donosi, że posuwanie 
sic wojsk niemieckich łąeznie z oddziałami s. s. postępuje planowo naaal, 
mimo bardzo silnych opadów śn.eżnych i ślizgawicy, i adnych incydentów  
dotychczas nie było. Oddziały lotnicze obsadzają odpowiednie punkty w 
Czechach i Morawach, przejmując stacjonowane tam samoloty czeskie 
z licznymi oddziałami artylerii przeciwlotniczej

BERLIN (Pat). Urzędowo donoszą: Naczelny dowódca grupy woj 
skowej Nr 3 generał Blaskowitz ogłosił, iż na rozkaz Kanclerza Hitlera 
oDejsnuje w Czechach władzę wykonawczą.

Gen. Blaskowitz mianował Konrada łlenleina szefem administracji 
cywilnej przy grupie wojskowej Nr 3.

Na rozkaz głównodowodzącego arm ii B rauchitscha władzę wykonaw­
czą na M orawach powierzono dowodzącemu 5 grupy arm ii gen. piechoty 
Listowi, którem u przydzielono do spraw  cywilnych Gauleitera Buerckla.

PRAuA (Pat). Szereg urzędów państwowych, ponadto ezechosłowa 
cka agencja telegraficzna i radio otrzymały już komisarzy rządowych 
mianowanych przez władze okupacyjne niemieckie. Zostały zarekwirowa­
ne wszystkie większe hotele dla oficerów 1 urzędników niemieckich. Radiu

praskie zwraca się z apelem do mieszkańców o zgłoszanie wolnych kwa 
ter dla przyby wających uf.cerów i urzędników niemieckich.

PRAGA (Pat). O godz. 19.15 kanclerz Hitler przynył do Pragi. Kanc 
lerz zamieszkał na zaniku Hradczyn. W otoczeniu kanclerza znajduje się 
głównodowodzący armią gen, Keitel, minister spraw zagranicznych von 
Ribbentrop, szef kancelarii min. Lammersi, szef s. s. i komendant policji 
Himler, szef prasy dr Dietrich i in.

Jaki beazte przyszły ustroi Czerh \ Horew?
BERLIN (Pat). Ze strony póiurzę 

dowej ośw iadczają tu, że na temal 
przyszłej konstytucji i stanowiska 
Czech i Moraw w ram ach  Rzeszy Nie 
mieckiej nie wiadomo dotychczas nic 
konkretnego, gdyż w spraw ie tej nie 
zapadły jeszcze ostateczne decyzje.

Również nie wiadomo jeszcze nic 
ria tem at przyszłych obowiązków 
względnie praw  ludności czeskiej. Na 
razie w Czechach i na M orawach wy 
konują pełnię władzy naczelni do 
wódcy odpow iednich grup wojsk nie

mieckich.
PARYŻ, (PAT). Havas w doniesie­

niu z Berlina o sytuacji obecnej 
stwierdza, że niemieckie koła rządzą­
ce dążą do uzgodnienia wszelki<-b 
zarządzeń, w ydaw anych na obszarze 
Czech, z praw em  każdego narodu do 
swobodnego stanow ienia o sobie.

Co się tyczy Słowacji, to jest ona 
uznaw ana przez w spom niane koła 
jako państw o niezależne, w którym  
Rzesza reprezentow ana będzie przez 
przedstaw iciela dyplom atycznego.

i t '®  #*,*?*« r ie

„ zdążają ku granicy z  Polską
Huszt w rękach Węgrów

Riąa k&rpatofuski z W Uasłyntm  pa czele 
w y j4 lu f oo Ruriiiuii

i i

HU( ZTr ( a ) .  Rząd nar tatoruski z dr Wołoszynem na 
cztle opuścił terytorium Rusi f*odnarr acKiej, udając się do 
Rumunii.

Huszt i Sewliusz zostały w godzinach południowych 
zajęte przez w ejsha węgierskie.

Śnieżyce hamują posuwanie się
BUDAPESLT (Pat). Wojska węgierskie kontynuują marsz abezpie 

ezony przez Ruś Podkarpacką, zajmując i obsadzając poszczególne m iej­
scowości. W godzinach popołudniowych przeszły Svaiavę i skierowały 
się na Wołow«ec w stornę Przełęczy Tucholskiej. Wojska węgierskie na­
potkały w drodze na bandy siczowców, które stawiały miejscami opór 
Bandy te były natychmiast przez wojska węgierskie otaczane i rozbrajane. 
Opór czeski w stosunku do wojsk węgierskich imał charakter defensywny

i t ńTii m ■! i ~ i •». 1 * ^ ni

„Rt ąd b ytyjski me czuje się zw^zany 
gwarancjami n epctólsęHśri Cz^ch sio^acj

ale gniewa się na Niemcy
i c d w o i u j e  w i z y t y  s w o i c h  m i n i s t r ó w

LONDYN (Pat) Obrady parlamentu brytyjskiego były poświęcone 
wczoraj ostatnim wydarzeniom w Czechosłowacji.

W Izbie lordów w imieniu rządu wystąpił lord Halifax, który przed 
stawiwszy ostatnie wypadki, stwierdził, że rząd brytyjski nie czuje się 
nadal związany żadnymi zobowiązaniami co do gwarancji nipodległości 
udzielonej Czechosłowacji. Minister spraw zagranicznych dodał, iż dalsze 
płatności z tytułu pożyczki, udzielonej przez W ielką Brytanię Czechosło­
wacji zostały wstrzymane.

Lord IIalifax zakomunikował, że wizyta ministrów Stanłcya i Hudso 
na w Berlinie zostaje odłożona.

P p iiir^ e le  Rzeszy Niem ieckiej —  oświadczył Halifax —  nie są 
zgodne z duchem porozumienia monachijskiego. Rząd kanclerza Hitlera 
okupował terytorium, zamieszkałe przez naród, z którym Niemcy nie po 
siadają żadnego związku rasowego.

O ile sytucja nie ulegnie zmianie, rząd brytyjski będzie musiał za 
niechać pewnych posunięć, mających na celu ogólne dobro

W kuluarach parlamentu przyp uszczają, iż mówca miał na myśli 
porozumienie przemysłu brytyjskiego I niemieckiego, będące przdmiotm 
rokowań w Niemczech.

W Izbie Gm1™ w imienin rządu wystąpił premier Chamberlain.
Powiedział on, iż formuła gwarancyjna przestała obowiązywać » 

chwilą obwieszczenia niepodległości Słowacji.

1 miał na celu umożliwienie ewakuacji władzom cywilnym i wojskowym  
czeskim.

W  górach panuje silna zadymka śnieżna, która zanosiła śniegiem  
szosy i ścieżki, hamując szybkość marszu wojsk węgierskich.

Liczyć się należy z tym, że w ciągu dnia dzisiejszego wojska w igier­
skie osiągną gran.eą polską Jednym z celów węgierskiei akcji wojskowej 
na Rusi jest zaprwnieuie bezpieczeństwa życia i mienia tamtejszej ludności 
z uwagi na panującą tam anarch ę Ludność wszędzie z ogromnym entuz 
jazi lent wita oddziay węgierskie, które kładą kres terrorowi i anarchii.

Depesza, i tćre zostanie bez odpowiedzi
WARSZAWA (Pat). Dr Augustyn W ołoszyn zwrócił się wczoraj tele« 

graficznie do rządu pińskiego z zawiadomieniem o ogłoszeniu nicpodle 
głości Rusi Podkarpackiej z prośbą o współpracę z tym państwem.

Rząd polski nie zamierza udzielić na tę depeszę żadnej oupowiedzi,

N.emcy zostawia ą Wę  rom wolną rąxą
BERLIN, (PAT). M iarodajne czynniki niemieckie dem entują katego­

rycznie pogłoskę o rzekom ej pomocy wojskowej, jakiej Niemcy m iałyny 
udzielić W ołoszynowi. Na wszelkie zapytania, skierow ane z różnych stron 
do m inisterstw  i urzędów niem ieckich w sprawie Rusi Podkarpackiej, od­
powiadają, że spraw a ta  jest spraw ą czysto węgierską.

Starcia z Czechami
TUCFOLKA, (PAT). W  godzinach popułudm ow ych wojska węgier­

skie natknęły się pod Svalavą na dwa bataliony czeskie 3b p. p., z którymi 
stoczyły walkę, rozbijając je, Rozbite bataliony wycofują się wzdłuż głów- 

■ nego szlaku w kierunku przełęczy tucholskiej. O zm ierzchu wojska wę­
gierskie zajęły m iasto Pereczyn.

O d d z i a ł y  c z e s k i e  p r z e k r a c z a j ą  
g r a n i c e  s ł o w a c k ą  I r u m u ń s k a
PRAGA, (PAT). Oddziały siczowców staw iają gdzieniegdzie pewien 

ODÓr w kraczającym  oddziałom  węgierskim. Oddziały czesK.e wycofują się 
częściowo do wschodniej Słowacji, a  częściowo przekraczają granicę 
rum uńską.

Oddziały czeskie rozbrojone w Polsce
ŁAWOCZNE (Pat). W związku i [ reg oddziałów wojsk czeskich, kturi 

postępującą akcją zajm ow ana Rus i stosownie do reguł-prawa iniędzyua 
Podkarpackiej przez wojska węgici | rodowego zostały rozbrojone, 
skie, na stronę polską przeszedł sz» |

Przybył na granicę polską w Ławocznem pociąg wiozący ponad 550 
osób, pizew ażnie urzędników, policjantów i żandarm ów  czeskich w raz 
z rodzinam i.

Pociąg ew akuacyjny czeski, który przekroczył granicę polską pod Ła- 
wocznym, skierowany został przez władze polskie do Bogumina. Przy po­
ciągu znajdow ało się półtora, wagonu wypełnionego bronią, m. in. karab i­
nam i m aszynowymi i dużą ilością am unicji. W ostatniej chwili na granicy 
od Wołowca po stronie czeskiej w kierunku Ławocznego posuw a się ko­
lum na czeska ew akuacyjna piesza, złożona z żandarm ów , urzędników itd 
oraz ich rod7v-
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Ka*iel. Hitler 
utasaana decyzje
BERLIN (Pat).. Kanclerz Hitlei 

wydal do narodu niemieckiego odcz 
n ę, w której przypomina, że zaledwie 
przed kliku miesiącami Niemcy zmu 
szone były wziąć w obronę mieszka 
jącycli w zwartych obszarach reda 
k o w  swych przeciw teriurystycznemu 
reżimowi Czechosłowacji, a już w 
ostatnich tygodniach ujawniły się U 
same zjawiska na obszarze, na któ 
rym żyje obok siebie tyle narodowoś 
ci. Doprowadzić to niuci do reakcji 
na ponawiane ataki na wolność i ży 
cie grup narodowościowych. Odłączy 
ły się one teraz od Pragi. C.zechosło 
wacja przestała iym samym istnieć 

Dalej odezwa mówi, że od nudzie  
li w wielu miejscowośc.ach zaszły 
straszliwe ekscesy których ofiarą pad 
li znowu liczni Nieiney. Z gęsto za­
mieszkałych niemieckich wysp jęey 
kowycli, które wspaniałomyślnie nic 
miccka pozostawiła ubiegłej jesieni 
przy Czechosłowacji, zaczyua znów 
płynąć w kierunku granic Rzeszy nta 
sa uciekinierów, pozbawionych mie 
n a

Dalsze trwanie takiego stanu rzt 
czy doprowadzić musiałoby do zol 
szczenią porządku na tym terenie, na 
którym Niemcy zainteresowane sa 
życiowo, a który ponad 1090 lat n«i 
leżał do Rzeszy Niemieckiej. _

Aby ostatecznie usunąć ten stan 
zagrażający pokojowi, głosi odezwa 
I aby stworzyć warunki, 'potrzebne 
dla now ego upoi zadków ania stanu 
na tym obszarze, postanou iłem t 
dniem dzisiejszym, by wojska nicmic 
ekie wkroczyły do Czech i Moraw 
Rozbroją one bandy terrorystyczne i 
chroniące je czeskie s ły zbrojne, wei 
mą w obronę życie wszystkich zagro 
żonych i zaDozpieczą tym samym fon  
damenty, na których opierać sic bę 
dzie zasadnicze załatwienie kwestii, 
które w sposób sprawiedliwy odpo­
wiadać będzie duchowi tysiącletniej 
historii 1 praktyeznym koniecznoś 
eiom narodów niemieckiego i czeskie

i

„-Unoerinm G*rmairnim“
BERLIN, (PAT). W ieczorna p ra ­

sa niem iecka zajm uje .się wyłącznie
o-pisywaniem w kraczania wojsk nie­
mieckich w głąb te rjto riu m  czeskie­
go, zaznaczając, że następuje to bez 
jakiegokolwiek oporu.

Artykuły wTstępne eałej prasy nie­
mieckiej poświęcone są uw ypukleniu 
„historycznego znaczenia dnia dzisiej­
szego, który przyw raca do życia im ­
perium  germ anicum “ .

Wojska niemieckie i węgierskie
przcchod ą przez terytorium Słowacji

Kula słowackie stwierdzają, żr 
wiadomość podana przez niektóre 
źródła zagraniczne, jakoby wojska 
niemieckie przystąpiły do okupowa­
nia Słowacji, jest fałszywa.

Rząd sowacki udzielił jedynie zgo 
dy wojskom niemieckim na prze­
marsz przez terytor.mn Słowacji w 
okolicach Bratysławy w kierunku 
Św. Jura oraz Żyliny. Przemarsz ten 
ma na celu zabezpieczenie lewego 
skrzydła kolumny wojskowej niemie 
ckMj, wkraczającej na Morawy, oraz 
posiada charakter prowizoryczny.

■>. W każdym razie wiadomości, ja 
koby Bratysława była zajęta przez 
wojska niemieckie, nie odpowiadają 
prawdzie.

BUDAPESZT (Pal). W związku z 
wiadomościami o obsadzeniu przez

gwardię ks, Hłinki granicy między 
Słowacją a Rusią Podkarpacką, zc 

strony węgierskiej wyjaśniają, że woj 
ska węgierskie w pochodzie swym  
na Ruś me mogły w n.ektóryeh miej 
scowościach trzymać się ścisłej gra 
nicy między Rusią a Słowacją, lecz 
że incydenty te zdecydowane są Wę 
gry natychmiast likwidować w dro 
dze przyjaznego Dorozumienia.

S i e c i ą  w r t f * !  

ks. HI nfcł z taecrtsrn
BERLIN (Pat). Prasa donosi i  

Biatysławy, że ewakuacja terytoriów  
słowackich przez żandarmerię i woj 
sko czesk e odbywa się przy ciągłych 
strcciach z gwardią ks. Hłinki. Star 
cia te wciąż wzrastają. Gwardia ks

Hłinki jest uzbrojona f obejmuje y.sze 
dzie pieczę nad bezpieczeństwem pu 
blicznym. Specjalne trudności istnie 
ją zwłaszcza w okolicy Trenczyna, 
gdzie stoją 3 dywizje czeskie. U lud 

! ności czeski |j  w Frenczynle przepro 
wadziła gwardia ks. Hłinki rewizję 
znajdując 4 karabiny maszynowe i 
14 tys ładunków-.

min. Stfora
PRAGA (Pat). Ogłoszono, że min. 

Sidor, który —  jak wiadomo —  ob­
jął w nowym rządz.e słowackim tekę 
ministra spraw wewnętrznych, udaje 
się na 4 tygodniowy urlop. Agendy 
ministra spraw wewnętrznych prze 
chodzą w ręce samego premiera Tf 
so. Jak słychać, min, Sidor nie pow 
róci już na swe stanowisko.

Ctescy przyJscele  
n i w  t  c o  p o r z ą d k u

BERLIN, (PAT). Z Pragi donoszą: 
Radiostacja tutejsza ogłosiła wieczo­
rem kom unikat o pow staniu komitetu 
czeskiego dla współpracy z Niemca­
mi. W  imieniu kom itetu odczytał 
przed m ikrofonem  odezwę d r Passer. 
Dr Passer dał krótki rys historyczny 
rozwoju Czech aż do W ersalu, który 
— jak  mówił — zmienił m apę E u ra  
py bez uwzględnienia koniecz.ności. 
w ynikających z jej struktury , a Cze­
chom dał tzw. wolność. Czesi użyci zo 
stali przez m ocarstw a zachodnie (a 
ko baza przeciwniemiecka N aturalne 
związki Czech z obszarem niemieckim 
zostały zerwane. Stan ten oczywiście 
był nie do zniesienia. N aturalne roz­
wiązanie sprawy przyszło z Adolfem 
Hitlerem. Aż do ostatniej chwili rząd 
czeaki nie mógł sprostać zadaniom  
Rezultatem jest dzisiejsza sytuacja.

S ! u b  k f f i C L i t o i f ł  

e ^ p i k

KAIR, (PAT). W czoraj w dniu 
egipskiego święta niepodległości od­
był się w Kairze ak t ślubu siostry kró­
la, księżniczki Fawzii z irańskim  na­
stępcą tronu Reza Palilevi. Król Fa- 
ruk złożył podpis na akcie ślubnym  
w im ieniu swej siostry. Stolica Egip­
tu bW ze żywy udział w uroczystoś­
ciach dworu.

p r z e d s t a w i c i e l s t w a
p i s i l b  w  B r a ^ h w i a  i s ł t w t e k ie  «  u s t a w i e
Dspe^a m n Becka do m n. s ir .  zagr. SNmac]$

WARSZAWA, (PAT). W odpowiedzi na depeszę min. spr. zagr. Sło­
wacji d r Durczanskiego notyfikującą powstanie niepodległego państw a 
słowackiego, m inister spraw  zagranicznych J. Beck skierował do min. 
Durczańskiogo następującą depeszę:

Jego Ekscelencja dr Ferdynand Durczański, minister spraw zagra­
nicznych Słowacji.

, ,W  odpowiedzi na teleyrum Waszej Ekscelencji z dnia 14 bm. m am  
zaszczyt zapewnić, że rząd polski uznawał zawsze prawo narodu słowac­
kiego do swobodnego określenia form  jego isnienia politycznego. Dla usta­
lenia kontaktu  i współpracy z rządem republiki słowackiej, postanowiłem  
mianować bezzwłocznie dra Mieczysława Chałupczyńskmgo- ji\ko reprezen­
tanta dyplomatycznego rządu polskiego w  Bratysławie

(—) J. BECK  M inister spraw zagranicznych Polski.
WARSZAWA, (PAT). Rząd słowacki zwrócił się do rządu polskiego 

o wyrażenie zgody na delegowanie do W arszaw y dra Karola Klinowskiego 
w charakterze szefa dyplom atycznej misji słowackiej przy rządzie polskim. 
Rząd polski udzielił swej zgody na powyższą kandydaturę.

Kin. Beck u F . rrezydenta
WARSZAWA (Pat). Dma 14 bin. w godzinach popołudniowych Pan 

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął p. ministra spraw zagranicznych płk. 
Józefa Becka.

ilem n. e dypiomatyrzne w Warszawie
WARSZAWA, (PAT). Min. spr. zagr. Józef Beck przyjął w dniu 15 

hm. am basadora W łoch p. Di'Valentino, am basadora Rzeszy p  Von Moltke, 
am basadora Rum unii p R. Franassomci oraz posła W ęgier p. De Hory.

M inister Arciszewski, zastępujący nieobecnego podsekretarza stanu 
w M inisterstwie Spraw Zagranicznych, przyjął w dniu 15 nm. am basadora 
W ielkiej B rytanii sir H. W. Kennayda.

k

W i l n ®  „ z a g a z o w a n a
„N.eprzyjarislsk a“ boinkiowce nad miastem. 

G-ń-a-a-i! Stracn ma WikUte oczy

Ł lfl

Już od samego wczorajszego rana 
czuć było w całym mieście atm osterę 
„bojową WiJno zbudziło się jakieś 
wyczekujące, nieswoje. Przechodnie 
co chwilę nastaw iali uszy i zadzierali 
do góry głowy, rozglądając się uważ­
nie po pogodnym  niebie.

Pizedwczorajszy naiot „rozpozna­
wczy" wzmógł nieco stan gotowości 
w oczekiwaniu na
NIEPRZYJACIELSKIE BOMBOWCE 
Ludzie chodzili po ulicach jakby nie­
pewnie, zerkając dyskretnie na boki 
i śledząc z uwagą zachowanie się 
„tych z opaskam i" —  czy coś nie. 
wraży „nieoezpieczeństwa".

1 gdy wszystko przeszło spokojnie 
aż do południa i dalej —  całe miasto 
jakoś się „rozkrochm aliło". Zaczęto 
sobie naw et pokpiwać z „nieprzyjacie 
la" a ten i ów pogadywał z zadowo­
leniem

ET! NIC DZIŚ CHYBA Z TEGO 
ALARMU NIE BĘDZIE...

Aż tu  nagle, gdy napięcie poczęło 
z lekka opadać — zabrzm iały syreny 
na alarm . Była to mniej więcej go­
dzina 14.30.

Ulice zaczęły pustoszeć. Z począt­
ku przechodniom  jakoś nie bardzo 
trafiała do przekonania potrzeba cho- 
wania się, ale gdy granatow i stróże 
bezpieczeństwa zaczęli im troclię ener 
giczniej w tym „pom agać" — piace 
chodniki i jezdnie wyludniły się 
szybko.

(Przy „okazji" sporządzono wczo­
raj kilkaset protokółów za niestosowa 
nie się do instrukcyj przeciwloltti- 
czych!).

Zaciekawienie doszło już do p u n ­
ktu kulm inacyjnego, gdy — a była to 
godzina coś 14.50 — dały się słyszeć

WARKOT NADLATUJĄCYCH 
SAMOLOTÓW.

Zrazu daleki, potem coraz hliższy 
i wyraźniejszy aż w puste ulice m iasta 
wdarł się mocny odgłos kilku moto­
rów.

Było to osiem wielkich bom bow ­
ców, które dwoma kluczam i nadlaty­
wały wysoko od strony wschodniej.

W krótce skupioną ciszę rozdarły 
ostre detonacje bom b R rrraz — dwa
— trzy...

W kilka m inut potem „nieprzyja­
ciel" zniknął gdzieś nad południowym  
skrajem  W ilna, skąd dochodził grze­
chot karab.now  m aszynowych, które 
otworzyły ogień z okolicznych wzgórz.

Potem wszystko ucichło.
Tymczasem na mieście rozpoczęły 

pracę
DRUŻYNY PRZECIW POŻAROW E, 
PRZECIWGAZOWE ORAZ SANI.

TAR NE. -
„Groźnie" przedstaw iała się sytu­

acja koło Dyrekcji PKP, skąd pogoto­
wie przeciwgazowe zabrało 2 „zaga­
zowanych", Bardzo ciekawy wypadek 
zaszedł na ulicy Mickiewicza przy pl. 
Piłsudskiego: mianowicie na jezdnię 
asfaltow ą przed gmachem Sądu O krę­
gowego

„SPADLA BOMBA IPERYTOW A"
— pow stała tam  kałuża, głęboki lej 
w asfalcie, plam a wielkości ok. 400 
m, nadto  został skażony przez popry- 
skanie gazem bruk  i traw niki.

Zjawiła się lam  natychm iast d ru ­
żyna przeciwperytowa i po zneutrali­
zowaniu plam y gazowej zaznaczyła 
miejsce skażone, aby przechodnie mo­
gli je łatwo widzieć i omijać.

Również godny zanotowania wy­
padek zdarzył się na pl Napoleona. 
Przez w ybuch „bom by gazowej" po­
wstał obłok przyziem ny posuwający 
się z wiatrem przez ulicę Bpa Bandur 
skiego na pl. Katedralny.

Dla wywołania etektu zastosowa­
no w ćwiczeniu gaz łzawiący, który 
uał się we znaki szczególnie wszyst­
kim „ociwaziiym", nie uznającym  ani 
gazów ani bomu, aiu alarm ów, ani w 
t.gbie caiycn cwiczeń — płakali jak 
hoory, ku uciesze wszystkicu pizyg.ą 
dająeycn Się z hram  i okien

Na ogoi ostatni alarm  me .wypadł 
jeszcze zoyt poprawnie. Na m ocną na 
ganę lasiuguje land, powszechnie zau 
wazony, jrpuwte zupeinego 
LEisCuv&<AZENJłA „W OJNY"
PRZnZ MiĘtoZ&AN CO W DZIELNI­

CY Z i DOW oK IŁJ.
Ma to może naweL pewne wytłu­

maczenie. Przecież kto jak  kto —• 
ale m ieszkańcy uf. Niemieckiej i oko- 
Lc są doskonale „o trzaskani" z... bom 
bam i i petardam i. Więc cóż, przyzwy- 
czaili się. Przygotowywano ich do 
wojny od dawna.

Słusznie się mówi, że 
STRACH MA W IELKIE OCZY. 

Doskonalą tego ilustrację mieliśmy 
we wczorajszym num erze jednego z 
miejscowych dzienników, który po­
wypisywał, że podczas pierwszego na­
lotu (tj. we wtorek wieczorem) brały 
udział „eskadry nieprzyjacielskie", da 
lej, e w rzeczywistość1 „huk bomb 
zrzucanych z samolotów i dział obro­
ny przeciwlotniczej... stworzyłby pie­
kielny koncert..." ilp. poezje.

Tymczasem był to tylko nalot jed­
nego (!) sam olotu i o charakterze roz­
poznawczym — „w rzeczywistości" 
więc nie byłoby tego „piekielnego kon 
certu", bo samolot rozpoznawczy nie 
zrzucałby bomb.

Lecz — „strach ma wielkie oczy", 
więc zapewne pozwala widzieć z okien 
redakcji niezwykłe rzeczy dziejące się 
na ul. .. Zamkowej.

Ale to tylko nawiasem. Zbig.

M n . S o t m h k o f t S K i
złożył kisty uw urz teiniające 

gen. Franco
BURGOS, (PAT), M inister pełno­

mocny RP p. Szumlakowski złożył 14 
m arca w Burgos listy uwierzytelnia­
jące szefowi państw a hiszpańskiego 
oraz narodowych sił zbrojnych Jego
Eksc. gen. F ranciszkow i F ranco‘y Da 
hatnonde.

Nad buiżbtcnr 
Mrnisteislwa Spr.Cegc
nie było dys’<dsli w Senacie

WARSZAWA (Tel. wł.). rła wczo- 
raiszym posiedzeniu Senatu wskutek  
tego, że marsz. Miedzmski m e otwo­
rzył oyskusii nad budżfclem Min. Spr 
Zagr., nie doszli do głosu mówcy, 
którzy zapisali się kolejno po refe­
rencie: sen  sen. Kolankowski, ks, Ma- 
chay, Dębski, riasDach, Kornke.

Delegacja socjalistów 
krakowskich w SRzrszaw*e

WARSZAWA (Tel. wł.). Wczorsj 
przybyła do Warszawy delegacja so ­
cjalistów z Krakowa z b. pos. C>ob 
koszem  na czele. Delegacia złożyła 
W icemin. Korsakowi uchwały Zgro­
m adzenia robotniczego w Krakowie, 
na którym postanow iono żądać roz- 
p »ania nowych wyborów do Rady 
Miejskiej, o ile Rada nie ukonstytuuje 
się w ciągu najbliższych dni.

Z Z Ł  żąda
śzybk.ei zm.any ordynacji

WARSZAWA (Teł. wł.). Na kon- 
gre.s.e ZZZ, organizacji Moraczew- 
sk iego, odbytym  w Zagłębiu Dąbrów, 
skirn powzięto uchwałę, dom agającą  
się szybkiej zm iany ordynacji wybor­
czej i zarządzenia nowych w yborów

Pocąg Rzym— Warszawa, 
zatrzymany

W IEDEŃ, (PAT). Pociąg Rzym— 
W arszawa, wychodzący z W iednia 
przed południem  w kierunku Polski, 
ze wTzględu na sytuację w Czechosło­
wacji został zatrzym any w Brzesła-
wie.

OLA KASZLĄCYCH I OSŁABIONYCH
|  k l i f  U  KARM CL.U
Mm C i  k  I  H  |  EK STR A K T

J j  na-.*Kid * ć.J-cKach i droyci.<rch
czej, niż np. na Atlantyku. Różnica gęsto.

Szef Słowacji

Prezydentem  i premierem  Słowacji 
został ks. d r Tiso.

Ponowne odroczenie exjtose m n. derka
WARSZAWA, (P A lj. W związku 

z doniosłymi wydarzeniam i m iędzy­
narodowymi, które są w toku i wobec 
których dyplom acja polska rozwija 
intensywną akcję, p. m inister spraw 
zagranicznych J. Beck zwrócił się do 
p. m arszałka Sejmu za pośrednich

y, ' -

wetu pi zewodniczącego komisji spraw  
zagran.cznych Sejmu p. posła T. Lech 
nickiego z propozycją odroczenia za­
powiedzianego na dz. 16 bm. espose. 
Propozycja ta została przez p. m ar­
szałka Sejmu przyjęta Data expose 
zostanie ustalona w stosownej chwili

Groźne memento
[żDokonczmie ze str. I)

miast dzisiejsza pozycja ekonomiczna 
tego km ju  a nawet i psychiczny stan 
narodu przed zbytnim  optymizmem 
raczej przestrzega. Klęska roku 1918 
gra wciąż jeszcze w duszy węgierskiej 
iutą minorowa, obcą zasadniczo tej 

I rasie.
Utworzona dziś „niezawisła" Sło- 

I wacja ma wszelkie pozory niemieckie­
go klina, który głęboko na wschód, 
io aż do Użhorodu, rozdziera wsuól- 

Iną granicę polsko-węgierską, um niej­
szając w len sposób dotkliwie jej w ar­
tość. Czy Słowacja pozostanie powol­
ną roli, wyznaczonej jej niedwmzna- 
cznie przez Niemcy i będzie trwale 
ch bastionem  na wschodzie? Oto 

znów arcyw ażne zagadm ehie dla przy 
szłości pokoju w naszej części Eu- 

| ropy.
N 'e od wczoraj m nożą się rów- 

lież oznaki, że Niemcy prow adzą i na 
[drugim  krańcu swych granic, od pół- 
Inocy, na terenie Litwy usilną pracę,

by uczynić z niej jeszcze jedną Sło- 
w7ację. Nie wTypada chyba dow odJć, 
czym byłby dla polskiej przyszłości 
m ocarstwowej dalszy pochód germa- 
mzmu brzegiem Bałtyku, poprzez Lit­
wę, ku zatoce fińskiej. Stwarzałby on 
głęboki obcliód strategiczny naszych 
województw północno - wscliodnich, 
odcinając je równocześnie gospodar­
czo od morza.

Dzień 15 m arca rb. rzuebtedy po 
nure cienie na przyszłość pokojową 
wschodniej Europy o ile nie okaże 
ona woli walki z bronią w reku o swe 
niezawisłe życie. Przyszłość najbliż­
sza wynlagać będzie u wszystkich nas 
ducha najżywszego heroizm u i prze­
zwyciężenia wszelkich słabości. Tylko 
ten stan psychiczny zatrzyms pocnód 
bezkrwaw ych trium fów  germanizntu. 
W yczuwa się bowiem wyraźnie, że 
do pławienia s.ę we własnej krwi nie 
czuje on obecnie żadnej predylekcji.
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Dalsze odpow edzi p. premiera
na interpelacje ukraińskie

W ARSZAWA. (Tel. wł.) P rem ier 
I m in. spraw  wewn. gen. Sławoj-Sklad 
kowski nadesłał do m arsz Sejmu 5 
odpowiedzi na now ą serię m terpelacyj 
ukraińskich. W  większości tych od­
powiedzi prem ier oświadcza, że wy­
niki dochodzeń stwierdziły nieścisłość 
przedstaw ionych przez interpelantów

R ł a m y f r r n r .  2 7
D aja n u m er pośw ięcony mi len  i o m  M ar­

sza łka  Rydna-Sm igrego. W ięc o b razek : Pil- 
łu d sk  i —  M ościcki — Rydz-Sm igły — w ie r­
sze. O brazek  z gosp o d arstw a  W odza Na 
czelnego w B orów ce ko ło  L idy. Wspominae- 
ou z 1920 r. Roza e .odizaje turoni n asze j a r ­
mii. O pieka KO P n ad  szko łą  w  zap ad ły m  
k ą tk u , o p ra c y  ju n ak ó w  i losie r e k ru ta  w 
w ojsku. O brazek  scen iczny  na dzień  Sw, E d ­
w arda, z m uzyką, b ia ia  p rzygoda n a rc iarzy , 
stanow i bog a tą  tre ść  „Płooaytka1’, pośw ięcone 
go m ilita ry zac ji.

faktów. P rem ier oświadcza wszyst­
kim interpelantom , że wydawanie 
szczególnych zarządzeń d la obrony 
życia, zdrot da i mienia obywateli uk ­
raińskich uw aża za błędne, ponieważ 
przepisy norm ują  tę obronę, a  wy 
troczenia są śc.gane przez prawo.

W  szczególności posłowi T arnaw ­
skiem u prem ier odpow iada na  in ter­
pelację o skradzeniu przy  rew ;zji 
przez kap ia la  KOP-u 720 zł gospoda­
rzowi we wsi Dydziowa że 670 zł 
zwrócono, a  spraw ca kradzieży został 
ukarany.

Posł. Łysiakowi, W itw ickiem u i 
W ełykanowiczowi o pobiciu U kraiń­
ców przez uzbrojone oddziały w pow. 
stryjskim , drohobyckim  i brzeżańskim  
prem ier odpowiada, że po przeprow a­
dzeniu dochodzeń nie znaleziono 
obiektywnych dowodów dla pociągnię 
cia kogokolwiek do odpowiedzialności 
karnej.

H i s t o r y c z n a  n o c  g r a n o  tM n .  1 3  m a r c u

Akt odaarla Czech kanclerzowi
BEItLdN, (PAT). —  Niemieckie 

Biuro Informacyjne ogłosiło następu 
jący komun-kat:

Czeski prezydent dr Hacha przy 
był w towarzystwie czeskiego mini 
stra spraw zagranicznych Chvalkov 
sky‘ego o gudzmie 1 min 10 do no 
wej kancelarii Rzeszy na rozmowę z 
kanclerzem. Prezydent Hacha prze­
szedł przed frontem komapanii clio 
rągwtanej S. S. przy dźwiękach mar 
sza. Kanclerz przyjął prezydenta dr 
Hachę w swoim gabinecie. Przy roz 
m owie obecni byli ze strony niemiec 
klej premier marszałek Goering, któ 
rj na tyczenie kanclerza przerwał

swój urlop we W łoszeck i wczoraj 
około godz. 18 przybył do Berlina, 
jak również minister spraw zagr 
Rzeszy von Ribbcntrop. Po pierwszej 
45-ininutowej rozmowie prczycleni t 
Chvalkovsky udali się na naradę 1 
Hacha i minister spraw zagranicznych 
na szczegółowe rozuiuwy z premie­
rem marszałkiem Goeringicm i min. 
von Ribbentropem.

Po wznowieniu rozmowy u kun 
elerza podpisano o godzinie 3 min 
5& następujący układ:

Kanclerz przyjął dziś w Berli­
nie w obecności ministra spraw za$*r. 
Rzeszy von Kibbcmropa czesko-sło

Rozkaz kancl. Hitlera
do wofska niemieckiego

BERLIN. (PAT.) Kanclerz Hitler wydał rozkaz do wojska, w któ 
t y m  stwierdza, iż Czechy znajdują się w stanie rozkładu, ześ przeciwko 
Niemcom w Czechacn i na Morawach stosov any jest terror. Z dniem 16 
marca 193? r. oddział', wojsk niemieckich wkroczą na terytorium Czech 
aby zabezpieczyć życ e i mienie wszystkich mieszkańców kraju Odezwa 
uprluje do ludności, iż żołnierzy niemieckich nie będzie traktowała jako 
wrogów, lecz jako uusobienie woli k-ządu niemieckiego, ustalenia po 
rządku.

Odezwa zapowiada, żć wszelki ewentualny opór będzie natychmiasl 
złamany, i kończy się siow ami. „bądźcie poza tym świadomi, że wkracza 
d e  n aczeskie terytorium jako reprezentanci W ielkiej Rzeszy

wackiego prezydenta dr ilacbę i cze 
sko-słoweekiego ministra spraw za 
granicznych Chvaikovsky‘ego na ich 
życzenie. Przy spotkaniu tym podda 
no zbadaniu z całą szczerością powa 
żną sytuacją, jaka powstała w ostat 
nich tygodniach na dotychczasowym  
czesko-słowaekim obszarze państwo 
wym. Z och stron dano wyraz jedno 
uiyślnie przekonaniu, że celem wszys 
tkich wysiłków musi być zapewnie­
nie spokoju, porządku i pokoju w 
te i części Europy Środkowej. Czesko 
-Słowacki przydent oświadczył, że siu 
żąc temu celowi i dla osiągnięcia os 
tatecznego uspokojenia, kładzie los 
narodu i kraju czeskiego w pełnym  
zautaniu w ręce kanclerza Rzeszy 
Niemieckiej. Kanclerz przyjął to oś 
wiadczenie i dał wyraz swej decyzji, 
iż weźmie naród czeski pod opiekę 
Rzeszy Niemieckiej i zabezpieczy mu 
rozwój autonomicznego życia naro- 
dowgo w myśl jego odrębności.

Berlin, 15 marca 1939 r.

( _ )  ADOLF HITLER,

( _ )  DR h a c h a ,

( _ )  VON RIBBENTROP,

(— ) DR CHVALROVSKY.

PRAGA, (PAT). O decyzji, pow­
ziętej w Berlinie, ludność Pragi do 
wiedziała się przez radio. Od godz. 
4 radio praskie co 15 minut nadawa 
lo wezwanie ministra obrony narodu 
wej do wojsk czeskich, by pozostawa 
ły w kuszarach i nie stawiały żadne 
go onoru nrzy wkraczaniu wojsk nie 
iniecktch, któer rozpoczęło się we 
wczesnych godzinach rannych. Poza 
tym transmitowany Jesl apel do lud 
uości, wzywający do spokoju i unika 
nia wsezlkich incydentów. Podobne 
wezwanie skierowano przez radio do 
funkcjonariuszy kolejowych, poczto­
wych i telegrafu.

Po godz. 3 zeorala się na nad z wy 
ezajne posiedzenie czeska rada mim  
itrów, która zapoznała s.ę z przebit 
git ni rozmów berlińskich pomiędzy 
kanclerzem Hitlerem a prezydentem  
Hachą, jak również z podpisanym w 
Berlinie układem.

BERLIN, (PAT). —  Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi, że o g 
D,35 przednie straże wojsk niemiec 
kich wkroczyły do Pragi.

Oddz.ał samochodów pancernych 
ustawił się przed paiac. zamku Hra 
dczyna Równocześnie 3 samochody 
ckiej przybyły przed gmach dyrek- 
ciężarowe z oficerami policji niemie 
cji policji.

BERLIN, (PAT). —  Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi, że woj­
ska niemieckie wkroczyły do Brna.

PRAGA, (PAT). —  Megafony, us 
ta w i on : na ulicach miasta, wzywają 
ludność do zachowania spokoju. — 
Ludność niemiecka dekoruje domy 
flagami ze swastyką. Radio Praga II 
zostało oddane do dyspozycji mniej­
szości niemieckiej.

BERLIN, (PAT). —  Naczelne do 
wództwo sił zbrojnych komunikuje 
że w godzirach rannych wojska nic 
mieckie zajęły Pilzno i Ołomuniec.

BERLIN, (PAT). —  Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi z Pragi: ! 
„Dla ustalenia przyjaznych stosun 
ków pomiędzy narodem czeskim a 
armią niemiecką utworzony zostanie 
w najkrótszym czasie komitet czeski, 
do którego wejdą przedstawiciele 
wszystkich czeskich kół politycznych 
i gospodarczych.

W  skład komitetu wejdzie rów­

nież b. minister Necas, poseł z rumie 
nia czeskiej partii ronotniczej, jako 
polityk, bardzo poważany w czeskim  
świecie robotniczym. Komitet zbie 
rze się wkrótce w gmachu parlamen 
tu.

Ze strony niemieckiej w komite­
cie weźmie udział adwokat! praski 
Dembitżki“.

PRAGA, (PAT). —  Ministerstwo 
przemysłu i handlu wezwało wszyst 
kle zantady przemysłowe, aby w za 
kładach tych bieg pracy odbywał się 
normalnie

PRAGA, (PAT). —  Ministerstwu 
komunikacji wystosowało apel do 
wszystkich funkcjonariuszów kolei 
żelaznych oraz poczt i telegrafów, a- 
by normalnie pełnili swe dotychcza 
sowe obowiązki.

Honorowy posterunek niemiecki 
przed hotelem „Adłon"

F la g i  c z e s f c f e j  n ie  i f y w i e s z o n o
BERLIN, (PAT). —  Jak się dowia 

duje korespondent PAT, prez. Hacha 
i dr ClivaIkovsky o g. 10 rano prze 
bywali jeszcze w Berlinie i znajdowa 
Ii się w hoteiu „AdIon“. Przed hote­
lem wystawiono podwójny honorowj 
posterunek wojskowy. Zwraca uwa 
gc fakt, że nad hotelem „Adlon" za

równo wczoraj wlecz >rem, jak 1 
dziś rano, powiewają wyłącznie cho 
rągwie Rzeszy, nie wywieszono nato 
miast flagi czeskiej, wywieszanej do 
tychczas nad hotelem nawet w razie 
pobytu nieoficjalnych osobistości cze 
skich.

a a

nożycami przez prasę
\frypoCikj czethjsłtw acłue

T em at czechosłowacki dom inuje 
oczywiście bez reszty. Oceny nie są 
jednak  zanadto interesujące. Autorzy 
me nadążają  po prostu  za w ypadka­
mi. W szystkie artykuły  wstępne z ma 
łym i wyjątkam i, da ją  opinie już nie 
aktualne.

ZDANIE „CZASU“
K&.ATO m ne państwo, sąsiadujące • 

Czecuam i  Słowacją w ykazuje aż naz 
byt żyw ą Ingerencję w sprawy^ czesko  
słow ackie, i Polska m usi uiiać o  zabezpie 
czenie sw ych żyw otnych interesów .

Mamy tu na m yśli przede w szystkie  
sprawę Husi Przyżarpackiej, w sprawił 
której m inister Beck ośw iadczył ostatnie 
iż  „jest rzeczą m ało prawdopodobną, by 
ktokolw iek, k to ty  zam ierzał zajmować 
się  tym  problemem, m ógł przejść do po 
rządku nad stanowiskiem  rządu poisk ii 
go'-.

_ „Itząd polski czuwa też niew ątpliw ie  
by interesy nasze w tej sprawie były  

całkow icie zabezpieczono.
Jeśli zaś idzie o  opin ię polską, to 

niew ątpliw ie wyraża się  ona wyjątkowo  
jednom yślnie w tym , że nie życzym y so 
bie pod żadnym  pozorem  I warunkiem  
aby na granicy naszej leżało I istniała 
pozbaw ione racji państewko, które byh  
by narzędz.en w rękach państw innych, 
lub źródłem niepokojów , zakłócających  
nasze stusunki wewnętrzne.

N arodziny niepodległej Słowacji oraz 
śm ierć sztucz lego tworu Hus1 /akarpp  
ckiej, oto naturalne konsekw encje, któr« 
powin I  y wyniknąć z ostatnio lozgryw i 
Jących się  w ypadków11.

OPINIA „ROBOTNIKA"
W  artykule „Robotnika" widać 

współczucie dla Czechosłowacji i nie­
chęć w stosunku do nowegc „państ­
wa" słowackiego.

Nastąpi? akt drugi tragedii Czecnosło 
wacji, tej Czechosłowacji, którą budował 
przed dwudziestom a laty Tom asz Masi 
ryk. „Trzecia11 Rzesza nie zadow olnila  
się  jak było do przewidzenia, „aktem  
m onachijskim 11. Pow staje —  z ręki Ber 
lina —  państew ko, zależne od niego w 
stu procentach, a jeanoczesnle Czechy 
rdzenne stają się —  wbrew w oli narudn 
—  ostatecznie wasalem  polityki berliń­
sk iej. Ksiądz T iso, były sze f rządu sło ­
wackiego, nie w ahał się wespół z „w o­
dzem 11 słabiutkiej liczebnie m niejszości 
niem ieckiej ólow aczyzny, błagać o po

m oc i  opiekę „najdostojniejszego alian­
ta". „Aliant najdostojniejszy" usłucha! 
błagalnego wezw ania ha wkroczył na 
ziem ię M orawską, zajm ując ośrodki, 
związane z resztkam i sam odzielnego prze 
m ysłu wojenn :go daw nej Czechosłowacji.

SUKCES POLITYKI NIEMiEGKIEJ.
„W arsz. Dz. Narodowy" podkreśla 

trium f niemiecki na tle sprawy cze­
chosłowackiej. Artykuł jest pisany 
przed wejściem wojsk niem ieckich do 
Pragi.

Bozpadnięcie się C zechnsłowacj1 na 
trzy niezależne państwa jest ostatecznym  
um ocnieniem  się  N iem iec w Europie Śroii 
kow ej. Obszar, zajm ow any prze ; repub  
likę czechosłow acką, 6taje się obecni* 
obszarem  bezwzględnych w pływ ów nie  
m ieckich , w pływ ów , które m ało czym  
będą się różnić, w rzeczyw istości, od pa 
now anla niem ieckiego. Kraik podkarpac 
ki, 2 i  pół m ilionow e państewKo słowae  
kle ł  etnograficzne państwo czeskie, w zię­
te Każde z  osobne, nie m ogą m arzyć w 
obecnej sytuacji o prowadzeniu jakiej 
kolw iek niezależnej polityki. Są to już 
dziś państwa fikcyjne, realną zaś aiłą nę 
Ich obszarze jest polityka niem iecka.

„AKT DRUGI MONACHIUM"
„Nasz Przegląd" jest również nie­

zadowolony z v'ypaclków czeslach, 
a naw et z m owy Stalina.

L im a graniczna P olski od strony Nie 
m ice wydłuża s ię  głęboko w k ierunk i 
sachodnio-poludnlow yin, zarysow uje się 
rów nocześnie perspektyw a w spólnej gra 
nicy z W ęgram i, które nie będą już jed 
□ak odgrywały roli bariery, lecz rozsze  
rzą „pom ost11. puprzez który N iem cy za 
czną całym  swym  ogrom nym  ciężarem  
napierać na Rumunię. A gdy nad Mo­
rzem C zam yir dyktatorzy sow ieccy od 
czują prędzej czy później efck l ruzpędn 
nazistow skiego, izekon .o  podjudzanego 
przez „reakcję brytyjską", to stracę «a 
pewne ochotę powtarzali.11 sw yeh kiep 
skich dow cipów  politycznych.

Skończy! się  akt drugi tragikom edii 
m onaehijsklej. N ie w ypadnie chybi zbyt 
długo czekać na akt trzeci 1 ostatni. 
Należy przypuszczać, że dyktato­

rzy sowieccy puszczaliby nie tylko 
dowcipy, gdyby pozw alała im  na to  
sytuacja w Azji.

Z.

W ld Jk  sto licy  Słow acji, B ratislaw y, m alow niczo po ło żo n e j n ad  D unajem ,

Dr. DAFOE zaleca
mydło naolejku ol* 1

Wobec przedwczesnego urodzenia się PięcioracJców 
Kana iyjskich tylko olejek oliwkowy był dostatecznie 
łatjjdny dla ich skóry I Później D r D lfoe z najwięk­
szą Staranność.? wybrał dla nich mydło. W ybór jego 
padł na Palmolive, mydło na olejku oi.wkowym I Przy­
kład ten powinien być naśladowany przez każdą ko­
bietę, która dba o skórę swego dziecka i własną cerę. 
Używaj mydli Palmoliv« do codziennej kąpieli.

Dr Dafoe lekarz-opiekun 
pitcioraczków.

Ra-ta-ta I Trudno znaleźć sprytniejszych maleńkich 
muzyków n it  śkczne Pięciorapzki. Klaun oczarowane 
są ich piękną, różową cerą — osiągniętą dzięki my- 
dhi I Imouve zaleconemu przez dr? Dafoe. Użyj 
*ama dwa razy dziennie myófi. PaImolive w spo- 

»ób noaiępujący: Masu głęboko w pory 
jego ciepłą, obfitą pianę' po 
chwili spłócz najpierw letnią 
później zimną wodą. W krót­
ce jpo:- -zeżesz wyniki. 
Upewnij »ię. • że otrzy­
mujesz prawdziwe myaio 
Palmolive, obficie wyposażo­
ne w olejek oliwkowy Istnie­
je w sprzedaży wiele bozwar- 
tościo.yych naśiaoow. lctwi
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S a m o l o t y  w d z i e r a j ą  s i ą  
d c  s t r a t o s f e r y

Nowoczesna artyleria strzela celnie na odlecłośf
8 —  9 tys. mtr w gorę

Zagadn:erwe lotów śliwkowych na du­
żych wysokościach, okoio i powyżej 10 
tys. metrów, wchodzi aa porządek dzień- 
ny zarówno w lotnictwie cyw.lnym, jak 
i wojskowym.

Wobec bezustannego wzrostu szybko 
łoi samolotów, powiększający się gwał­
towny opor pow.strza powoduje wietk.e 
srraly ena. getyczne na ,ego pokonanie. 
Wyrwanie się w górę do strefy rozrze. 
clzonego powietrza wydaje się na pozór 
rtajpror Iszym spcisuibem uniknięcia tych 
strat i zmniejszenia zarówno kosztów, jak 
i czasji przelotu.

Przed lotnictwem wojskowym postulat 
Lotów na dużych wysokościach stoi w tor 
mie bardziej kategorycznej. Nowoczesna 
a.tyleria przeć iw lot nlcza strzela celn:e  na 
odległość 8— 9 tys. m w górę, a więc 
nawet oiężrdfe samoloty bombardujące mu 
izą wznieść się do 9— 10 km, zaś płatow- 
ce myśliwskie dla wypełnienia swych za 
dań powinny uzyskać pełną swobodę ru­
chów na wysokościach jeszcze większych.

Z lotem samolotów w wyższych war­
stwach atmosfery i w strato sfer ze (powy­
żej iO— 11 km) są związane wielkie trud­
ność. najrozmaitszego rodzaju. Przede 
wszystkim chodzi tu o poznanie przebie­
g u  zjawisk meteorologicznych aa W yży­
nach. Pomhiry, przeprowadzane głównie 
przy pcmocy małych baloników, zaopa­
trzonych w przyrządy rejestrujące i samo 
czynne nadajnik' raoiowe, wykazały, że 
powietrze na wys 5,8, a nawet 10 km by 
najmniej n:e jest spokojne, a wiatry nia 
są tak stale, jak to dawniej przypuszcza­
no. Wprawdz'e lotnik szybujący na wys. 
oa 6 cm ma większość caiego zachmurza 
nia pod sobą, ale za to dostaje się w sfre 
fę silnych i porywistych wiatrów. Drugą 
łruuiiośc ą, jaka się fu nasuwa, są prze 
łzkzdy w pracy silnika w rozrzedzonym 
pomteirzu. Zostały one w d u ż y m  stopniu 
pokonane, gdy zaczęto stosować w mo­
torach lotniczych k-mprescry obrotowe 
(20—25 tysięcy obrotów na minutę), ktore 
dostarczają karburalorom zupełne dosta­
tecznej, dla normalnej pracy silnika, ijośoi 
powietrza. Użycie kompresorów, porusza­
nych przy pomocy gazów wyilotowych, jest 
dflszym krokiem w ich doskonaleniu. Os­
tatnio Amerykanie i Aagjicy zaopaf-ują 
silnik przeznaczone do lotów wysokoś­
ciowych w kompreso.  ̂ o  zmiennej szyb­
kości, która daje się przystosować do róż 
nvch stopni rozrzedzenia powietrza. Jed­
noczesne moc silników została znacznie 
powiększona do 1,500, a nawet 2,000 ko­
ni mech. Ciekawą nowością jest skonsfru- 
o vanie śmigieł o zmiennej krzyw,źne 
skręceń, a; w rozrzedzonym powietrzu 
krzywiznę tę można powiększyć, co aaje 
eifekt równoważny wz ostowi liczby ob 
rotów na sekundę.

Organizm ludzki jest bardziej jeszcze, 
nri silnik &pi.i’owy wrażFwy na mske ci­
śnienie Weikich wysokości. Już po wznie 
sieniiu się na 6 tys km lotnik oddycha z 
trudnością, zas aiebezoieczeństwo upor­
czywych krwotoków, a nawet uduszenia 
rośnie z każdym dalszym kile metrem. Mi­
mo tych trudności przy zastosowaniu spec 
jalmych urządzeń pasażerska żegluga po 
wietrzna powyżej 6 km jest już możliwa. 
Dwumoiorowy samolot arneryicnńsk Lock­
heed XC 35 przelatuje z szybkością 560 
km godz. na wys. ok. 6,400 m, zacierając

6 osób załogi i pasażerów. Samolot ‘en, 
jak i inne podobnej konstrukcji, jest za- 
'■'patrzor y w uszczelnioną katrnę oepo 
w edmo ogrzewaną i wyposażoną w apa­
raturę do regeneracji powietrza.

Lotnik na somolocie wojskowym nie 
może być zamkrnęiy w jszczelnionej ka­
binie łatwej do uszkodzenia, tęcz musi 
posiadać swobodę ruchów w kabinie of- 
wartej. DLa uchronienia sio przed zabój­
czym działań em niskiego ciśnienia i dis 
-apewnienia dostafeozr ego dop,ywj tle 
nu do oddychania nakłada on skafander 
ze stalowym hełmem, przypominający zu 
pełnie ubiór nurka. Skafander jest połą-

| czuny z butlami, wypełnionymi sp.ęzo- 
j nym tlenem i ze spadochronem. Pilot mo­

że więc wyskoczyć z sainc lotu na dowoj 
nej wysokości po wykonaniu kilku nies- 
kompj kowanych ruchów.

Loty ze skatandrami umożliwiły osiąg­
nięcie na samolotach nieprawdopodobnie 
wtelk oh wysokości. Pułkownik włoski, któ 
ry usłanowił początkowo rekordowy pu­
łap dla 5amoifO(ów —  15,635 m (rełco-d 
pobity nas.ępn.e przez Angbkow), wzniósł 
się nieoawno do wyżyn będących dotych 
cza j wyłączną domeną wielk ch balonów 
stratosferycznych i osiągnął zawrotną wy 
sokość 17,083 m.

U S U W A  SZYBKO BOLE 
r'iM  N EW RA LG IC ZN E. ARTRETYCZNE

REUMATYCZNE

Zebranie Polskie; Macierzy Szkoln.
# Ruchomy Uniwersytet Ludowy odbył 3 wyprawy

W n i s d z w ł 12 bm . odbyło  się  zeb ran ie  
spra  wozua wczo w yburcz-e A kadem ickiego Ko 
ła  P o lsk ie j M ac.erzy Szkolnej w  W iln ie. — 
W  ro k u  spraw ozdaw czym  Koło liczyło IW 
■człomkow rzeczy  wzstycb. Na d o k sz ta łca ją ­
cych k u rsa c h  4 ^  d o ro sły ch , prowadizoinych 
pod k iero w n ic tw em  p. N iedźw iedzkiego w 
lo k a lu  szkoły  k raw ieck ie j uczono 150 ucz 
n iów  w w ieku  lat od 15 dc  4ó, re k ru tu ją ­
cych się p rzew ażn ie  z na jb ied n .e js i.y ch  sfer 
Wilma. R ucham y U n iw ersy te t L udow y >d 
by ł 3 w y p raw y , k a ż a a  irw a ją ca  po  24 dni.

W  64 m ie jscow ościach  w ygłoszono 295 
odczy tów  w obec 9660 słu chaczy . T rzy  inne

w ypraw y , trw a ją ce  k ażd a  po  6 dc 7 dni, 
d a ły  60 odczytów  w 9 m iejscow ościach  wo 
hec 2285 słuchaczy . W ypraw y  p racow ały  nu 
teren ie  p o w .a tu  postaw skiego , szcz uczy liski e 
go i w ileńsko-now ogródzkiego . S tale p row a 
dziło  ko ło  4 św ietlice w iejsk ie : w Duiksztach 
P ija rsk ic ti, M iciunach, W asiliszk ach  i Ka 
m w nee, O becnie o tw ie ra ją  się dw ie oatsze. 
w Pironkach i Gdołcie. W  sam ym  W ilm e 
członkow ie sekc ji p ro tek cy jn e j wygłosili 82 
odczyty  wobec 5500 słuchaczy . P rócz  tego 
ko ło  prow adzi w Wumie 1127 tom ow ą bib 
lio tekę  1 b ezp ła tn e  .. anezanre  n a  dw óch Kur 
sach  analfabe tów .

Oakojfónu noyę Kamienną
i / j  ws 'źrzyió&Ua, 3 w. lidłkim

Podczas kopania rowów przydrożnych mina nogę ludzftą. Diugość stopy kamień-

♦
P I A S T Ó W
Ofiofuj zumjdĄizćdu?/

T  i r i i i n  s w a d a n n  

(jrojeKtdw
na po TidiK Marszałka 
Piłsudskiego w Wilnie

Sekcja  P o m nikow a K om iie tu  U czczenia 
Pam ięci M a r^ -ilk a  Józefa P iłsudsk iego  w 
Wilime p rzy p o m in a , że ternnm  sk ła d an ia  pro 
jek tó w  p o m n ik a  M arszałka  Jó zefa  P iłsa d  
skiego w W iln ie  up ływ a w dn iu  19 m arca  
rb. o godz. 14.

P ro je k ty  m ogą być n a d sy łan e  k o le ją  i 
pocztą. Mogą one być rów nież  dosta rczane  
bezpośredn io  K om itetow i w W iln ie  pod ad 
resem : U rząd  W ojew ódzki, ul. M agdaleny 2, 
2. piętko, p o k ó j N r 12 (O ddział Sztuki) na 
ręce k o n se rw a to ra  w ojew oozkiego p. W ito l­
da K ieszkow skiego, jak o  członka  Sekcji Pom  
n ikow ej K om ite tu , upow ażnionego  do p rz y j­
m ow ania  tych  prac.

Jak  w iadom o, sąd  k o n k u rso w y  zakończy  
swe p ra ce  do d n ia  19 kw ie tn ia  rb ., po czym 
n astąp i ogłoszenie w yn ików  k o n k u rsu .

W ystaw a p ro jek tó w  p o m n ik a  odbędzie  
się w 2. paw ilo n ie  T aig ó w  P ó łn o cn y ch  w 
W ilnie, p rzy  ul. L egionow ej w k ońcu  k w ie t­
n ia rb

Drzy szosie opoda1 wsi Krzyżówka, gin 
iwlejskiej (pow. lid zk ) robotnicy Zarzą­
du D rogowego natrafili na głębokości 60 
cm. na kamień, który kształtem przypo-

nej wynosi 28 cm, wysokość 23 cm. Ory­
ginalny ten okaz został oddany do 
Ośrodka Muzealno-Krajoznawczego w
Lidzie.

KAŻDY, kto zgłosi do naszej 
administracji dwóch nowych 
prenumeratorów (jednym z nteh 
może być sam zgłaszający), ó- 
trzyuia premiuni w postaci oh 
razu (barwna reprodukcja u 
wymiarach 31,5 na 28,5 enij je­
dnego z malarzy wileńskich 
(Slcndzińskicgo, Janiontta, won 
by lub innych). Kto zgłosi 5 no­
wych prenumeratorów, olrzy- 
ma 3 plansze.
WPŁACAJ \CY prenumeratę po­
cztą winni na odwrocie blankie­
tu rozrachunkowego podać, na 
czyją premię ich prenumerat*; 
należy zaliczyć.

K r o w a
• t

straszną w skutkach katastrefą kolejową
PABFŻ (Pat). UŁ, nocy na linii 

Paryż —  Tuiuza doszło do wielkiej 
katastrofy kolejowej na dworcu to 
warowym Chateaui-eux. W ehwiii gdy 
na dworzec ten wchodził pociąg to 
warowy, z jednego z wagonów znaj 
dującego się na sąsiednim torze wy 
skoczyła krowa i dostała się pod koła 
lokomotywy. Maszynista poe.ągu tu 
warowego nie zdąż: ł w porę zahamo 
wać ł lokom otywa oraz dwa wagony

wykoleiły się upadając na sąsiedni 
tor. IN a tor ten wpadł równocześnie z 
pełną szybkością pociąg pośpieszny 
Paryż —  Tuluza.

Zderzenie puciągu pośpiesznego i 
wykolejonymi wagonami było w sku 
tkach okropne. Lokomotywa oraz 
dwa wagony pocztowe wykoleiły się 
jeder; zaś z wagonów osobowych rzu 
eony został na wykolejony pociąg tu 
warowy i doszczętnie roztrzaskany.

Sałatka na tatorzu
A MODNY TEMAT. — W OBRONIE MAŁP. —  WUMANITARYŚCI 

ANTYHUMANITAEYŚCI —  PRZEBACZAMY CI, NIEMIŁOSIERNA 
POLSKO! — PROF. O GÓRKA W  BERLINIE.

Teraz żyjem y w okresie zain lere 
sowanla bom bam i, gazem, atakam i 
lotniczym i i tem u podobny im zdoby 
czarni geniuszu Ludzkiego. Są ludzie 
którzy nie chcą uznać tego nie-wątpl.- 
wego fak tu , że życie staje się znacz­
nie rozkoszniejsze i bardziej powabne 
odkąd zostały zastosow ane gazy du 
sząee i parzące. Na szczęście znajduj? 
się już p ro iocy  k laru jący  nam  cały 
pożytek, całe dobrodziejstw o, jakie 
dzięki zastosow aniu iperytów , luizy­
tów i ch lo rop ik ryn  spadnie na cmi-- 
oiącą znenrestem zow aną ludzkość 
W niem ieckim  pisrr e ,.Archiv ful 
Biologie und Rassengesellschaft“ mo­
żemy w yczytać takie oto niezwykle 
uzasadnienie pożytku gazów bojo­
wych:

Dzielnic: gęsto zaludnione ucier 
pią najhardziej. Lecz te dzielnice są 
zamieszkałe przez biednych ludzi 
klórzy nie osiągnęli żadnych sukcp 
sA i- w /  ,xiu, przez wydziedziczonych 
w społeczeństwie. Ci przede wrszvst

kim zginą przy pomocy tego środka 
Ponadto poza licznym i wypadkam i 
śm ierci w yw ołane zostaną wielkie za 
burzenia przez n ieuniknione wybu 
cby w ielkich nomn. Ludzie o słabych 
system ach nerw ow ych nie będą mo­
gli znieść tego szoku

B om bardow ania dopom ogą nam 
do w ykryc.a neurasteników  i do izo 
low ania ich w życiu społecznym Kie­
dy już raz zwrócimy uwauę na tych 
churych, pozostanie nam  do zreaU 
zow ania sterylizacja T a zapew ni se 
lekcję radykalną.

Jedno z pism antyfaszystow sk:ch 
skw apliw ie w ykorzystało ten artyku ł 
dla anlyniem ieckiej p ropagandy I 
trzeba przyznać, że redakcja „Archi- 
vu“ u łlw ia swą p isan iną tę an ty fa­
szystow ską propagandę. Ale zwołen 
nicy dem okracji i czc:ciele hum anita­
ryzm u nie m ają się czego znów- tak 
bardzo cieszyć. Jak  się wam podoi ia 
mr. John Kra w, h um an itarysta , który 
w ystąpił wT prasie angielskiej z takim

oto liścikiem  w obronie m ałp;
„Zw róciłem  uwagę, że ekspert tech 

niczny Obrony Przeciw lotniczej, pan 
Aleksander Ronse, zaproponow ał, by 
wytrzym ałość schronów  była wyeks- 
perym entow ana na m ałpach  umiesz 
ezonych w tychże schronach.

Juko anlyw iw isekcionisla, prote­
stuję przeciw  tem u łajdackiem u nisz­
czeniu życia m ałp. Te miłe i nieszko 
iliw e stw orzenia nie zasłużyły sobie 
niczym na takie nieludzkie trak tow a­
nie.

Napewino jest wielu bezrobotnych, 
którzy są dostatecznie p a tro ty czn ip  
nastrojeni, by zgłosić się na ochotni 
ka do tej próby".

John  Bray 
C am bridge Gate, Regent‘s 
P ark  London, N. W  1.

O ileż bardziej m nie osobiście 
przypada do gustu list nvr B ernard 
D‘arcy:

„Dlaczego narażać m ałpy przy 
próbach wytrzymałości schronów?

Napewno dyrektorzy  przeds ę 
b io rdw , produkujących  bezpieczne 
schrony, : biorący za to tłuste dywi­
dendy, m ają w ystarczającą w iarę w 
swe schrony, ażeby usiąść w nich 
osobiście. Bernard D‘arcy

B oiirnem outh Hants

Do godz. 2 w nocy wydobyto z pod 
szczątków rozLitycli wagonow 12 o- 
sób zabitycn i około 30 ciężko ran 
nych. Rannych przew.eziono natycli 
nnast do pobliskiego szpitala, gdzie 
poddani zostali zabiegom chirurgicz 
nym. W iększość z nich znajduje się 
w stanie beznadz.ejnym. Zachodzi o- 
bawa, że pod stosem rozbitych wago 
now znajdują się jeszcze zwłoki dal­
szych ofiar.

Tak więc mieliście wypowiedzi 
tych  zaciekłych an tyhum anitarystów  

1 tych wzniosłych hum anitarystów  
Jedne i drugie jakże wymowne.

Świat robi się jednak coraz b a r­
dziej niezwykły i interesujący.

W iele robim y d la propagandy na­
szej za granicą. Chociaż... nie wszyst­
ko nam  się udało. P ized lały pierwsza 
polska okrzyczana wrypraw a samolo­
tem przez ocean nie udała się. P raw ­
da, że Skarżyński, Żwirko, W igura 
i B ajan popraw ili nasze imię w lotnict 
wie. Ale rok bieżący był niezbyt szczę­
śliwy. Najpierw  pękł ten tam balonik 
w Chochołowskiej dolinie, napełnia­
ny gazem podobno w czasie snu... kie­
row nika w yprawy. Potem  ten śnieg wr 
czasie FlS-u. Nasi piłkarze... ale nie 
szarpm y tych, co już są rozszarpani.

Nie znam  się na sporcie i balo­
nach (na balonach zna się m ajor Ste 
fens, ale tego nie dopuścili do roboty, 
żeby nie powiedziano, że Ameryka 
wygotowała „Gwiazdę Polski"). W 
dziedzinie jednak propagandy kultu 
ralnej, jakoś również nie tęgo.

Ostatnio prasa polska złości się na 
pana Gronowicza, który z ram ienia 
Funduszu Kultury Narodowej objeż-

Gćry 
będzie skoinas0»3w*

Na odbytym  posiedzeniu Zarządu 
Miejskiego rozpatryw ana była spra­
wa kom asacji wsi Góry, która wcho­
dzi w obręb W. m. W ilna. 78 proceni 
właścicieli gruntów  w tej wsi wyrazi­
ło swą zgodę na przeprowadzenie ko­
masacji. Komasację jeszcze w ciągu 
roku bieżącego m a przeprow adzić wy 
dział rolny Urzędu Wojewódzkiego.

Pół żartem, pół serio

Nd pe«hrc f S  ęg izb ćr
TńmLk K otła obok tom ikuw Bąlia,
m iędzy nim i książka Burka się błąka,
pozalem  zaś w ieie utworów Kurka—
T o nie księgozbiór, lecz w iejskie po*!

wórko.*

Tdff1UG¥ŚC
D w aj ta lm udyśc i w podróży  zjedli nv» 

k oszerny  obiad. Pow róciw szy  do sw ego mir 
steczka, poczuli w yrzu ty  sum ien ia  i p u s iru o  
wili p rzy zn ać  się  do tego przed  rab in em

R abin  ro zk aza ł g rzeszn ikom  n osić  w bu 
lach  grocli p rzez  osiem  dni.

P rzy  sp o tk a n iu  się  na  ulicy , jed en  z nich  
— k u le jąc  i jęcząc — z ap y tu je  drugiego, 
u śm iechniętego :

—  Nie usłuchałeś ra b in a ?
— Przeciw n ie. W  b u tach  m am  wyjątko 

wo d u żo  grochu .
—  A jed n a k  chodzisz tak  lekko!
—  Bo ja  ten  g roch  ugotow ałem  —  u& 

m iecha się  ia ln iu d y sta .

Ułamki
N auczyciel do (tzieci:
—  Jeżeii p o k ro ję  kaw ał mięsa na ow fł 

części i po tem  te dw ie połow y znow n na 
diwie części, to to  będą?

—  Ćwierci...
—  lżoskonaie. D alej k ro ję  ćw ierci 

a w ie  części... co bedz.e?
— Ósem ki.
—  D obrze, a aa le j?
—  Szesnastk i
—  Św ietnie, a d a le j?

‘ r— To ju ż  będzie siekany  kotlet.

Niesie dzieci
—  Franikiu, syn-ku m ój, znow u byłeś n i : 

grzeczny. P rzy jd z ie  ta tuś, to m u opow iem
—  Ach, te kob iety  I Ż adna nie p o tra f: 

dochow ać ta jem nicy .

Hotel EUROPEJSKI
m W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne j  
Telefony w poko|aeh, Windh osobowe

wiadomości rciii owi
RECITAL KLAWESYNOWY.

W czw araek , 16 m arca  ogodz 21,55 w \ 
siąp i w R ozgłośni W ileń sk ie j M argerita  
T rom biui-K azuiro, zn an a  po tJ n kiaw esyn] 
itk a

AUDYCJE ROLNICZE DNIA 17 BM,
W  a u d y c jach  ro ln iczych  dn ia  17 m sre i1 

u s ły s ijin y :
1) O gd 17,45 pogad an k ę  inż. R om uai 

da W ęckow icza „O naw ożen iu  ro li w okr« 
sie w iosennym ". 2) O gudtz. 18.00 p o rad n ik  
ro ln iczy  A lek san d ra  P rzegalińsk iego . 3) O 
godz, 18,15 p o g ad an k ę  Kaz im *®J'i a  H orodyó  
skiego „ Ja k  u zupełn ić  w ykształcen ie  do \  
klas szkoły  p o w szech n e j'1.

dża Folonię am erykańską i propagu 
je tam  literaturę Dolską.

Niedawno pisało o tym  obszernie 
„Proato z m ostu". Dość dziwnie przed 
stawia się poetycko-propagandowe ob 
liczę pana Gronowicza, piszącego dla 
tych em igrantów  D o lsk ic h  w Ameryce 
taki oto wiersz o Polsce, p o d r ’osły
i poetyczny:

„przebaczam y Ci niem iłosiernaI 
choć wygnałaś nas z popuchnię.

tymi
od pracy rękam i i w jednej 

koszuli 
—  obcy nas utulili — “.

The New American, 
grudzień, 1938, str. 6).

Patriota, ani słowal „Prosto z mo­
stu" dopisuje do tego wiersza tycb' 
kilka słówek:

Och, ty niem iłosierna I Zaledwie 
parę tysięcy stypendium...

Chyba wystarczył 
Ale nie o Gronowicza chudzi mi  

w tej chwili, zasługi jego świecą już 
jasno na polskim firm am encie i każ­
dy wie o nich jak  najlepiej. Ale oto 
m am y inne nazwisko, znane już le­
piej w ojczyźnie z modnej działalnoś­
ci rewizjonistycznej. Chodzi w danym  
wypadku o prof. Olgierda Górkę, kłó 
ry przed paru m iesiącami m iał pub ID
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Przygotowania wyborów 
w pełnym toHu

W przygotow aniach do wyborów 
do Rady Miejskiej spośród wszyst­
kich ugrupow ań, jak  dotychczas, n a j­
bardziej ruchliw i są Żydzi, którzy dą­
żą wszelkim: siłami do utrzym ania w 
nowej Radzie obecnej liczby m anda­
tów i w tym celu m ontują blok. Do 
bloku mieliby wejść przedstawiciele 
w szjstkich ugrupow ań żydowskich 
od najbardziej prawicowych do Bun- 
du włącznie. Prom otorem  tego bloku 
jest leader obecnej frakcji żydowskiej 
w Radzie Miejskiej, dr W ygodzki któ 
ry rozesłał do wszystkich w.ększych 
organizacyj i party j żydowskich za­
proszenie na konferencję, która ma 
odbyć się dziś.

Jeżeli chodzi o ugrupow ania chrze 
ścijańskie to prace przygotowawcze 
prowadzone są wszędzie i już p raw ­

dopodobnie w najbliższym  czasie mię 
dzy niektórym i organizacjam i rozpo­
czną się rokow ania.

Jednocześnie i niezależnie od tych 
taigów wre praca przygotow awcza 
nad technicznym  przeprowadzeniem  
wyborow.

Prace te całkowicie spoczywają w 
rękach Zarządu Miejskiego. W  n a j­
bliższych dniach będzie zakończone 
przez Miejskie Biuro Ewidencji Lud­
ności ustalenia granic poszczególnych 
okręgów i obwodów. Ze względu na 
dużą liczbę obwodów (86) Biuro E w i­
dencji pracuje obecnie bez przerwyT.

Spisy przeprow adzane będą przez 
M agistrat dopiero w końcu bieżącego 
miesiąca. Do pracy przy spisacn za­
angażuje M agistral przeszło 50 bezro 
botnych pracow m ków  umysłowych.

t aijłStrat pcd .isu.e umowę ze Spółkę
„Lnioama i SKłóoiy Poi to we w fidyta

-c  *v£z łiar&tu starzyzną na ryr. K ijow skim

f i

Spółka Chłodnia i Składy Portowe 
w Gdyni prowadzi obecnie roboty 
przy budowie w W ilnie nowoczesnej 
chłodni, która stanie vis a vis rynku  
w pobliżu ul. Kijowskiej. Chłodnia 
urządzona będzie podług ostatnich wy 
mogów techniki i higieny. Zaaończe- 
nie budowy i odaanie chłodni do 
użytku spodziewane jest w począt­
kach września rb.

W czoraj na posiedzeniu Zarządu 
Miejskiego M agistrat wydelegował 
dwóch swych przedstawić,eli ao pod­
pisania umowy ze w spom nianą spół­
ka Miasto bierze udział w budowie

| chłodni, jako  współudziałowiec, do­
starczając m. m. bezpłatnie skanali­
zowanego placu pod budowę.

M agistrat na tym sam ym  posie­
dzeniu powziął uchwałę zlikwidow a­
nia handlu  starzyzną na rynku  Kijów 
skim. Na rynku  tym  dozwolony bę­
dzie handel jarzynam  Jednocześnie 
w yłaniana została kom isja w składzie 
wiceprezydenta Grodzickiego, jako  
przewodniczącego, oraz ław ników  
Gołębiowskiego i Segala, której p ac ia ­
niem  będzie uporządkow anie rynku 
Kijowskiego, na którym  dla upraw ia 
nia handlu  jarzynam i m a być wybu­
dow ana duża liaia kryta.

Trzeba wykorzystać
świetne warunki tinteżie

Czy nie w&rto zo iy inizow&ć zaw dd jw  tiUa dzieci ?
M .m y Tjf W iin  e i iitt W ilc D W iijm it  wy 

jątko-we w tym  ro k u  w aru n k i n a rc ia r s k a .  
|da ło  k io  p am ię ta , żeby po p o p u la rn y m  „Ka 
liu iku" w połow i* m arca były s to sunkow o 
yiim  m:ri,7.y i żeby n a  n aszych  w zgórzach 
W iaty jeszcze śniegi, N a rc .a rze  n a rzek a li w 
Ktycznmi i w lu ty m  n a  b ra k  śniegu. Cuidem 
odbył się m arsz Zułów  — Wilino i ju ż  my 
klęliśm y, że n ie  będzie w tym  ro k u  zim y, 
iz  tu ta j  w m arcu  o tw arła  się  now a paękna 
k a r ta  dlna n a rc ia rzy .

W iosenn i w yjazdy  n a rc ia rsk ie  są  boda 
n a jp rzy jem n ie jszą  ro z ry  wlką sp o rto w ą . Trze

czny odczyt w Berlinie. Uczywłscie 
nie znalazł Lepszego tem atu, ja» gło­
szenie swych rewizjonistycznych teo- 
ry j na tem at rozbiorów Polski, a więc, 
że nie obce m ocarstw a spowodowały 
upadek Polski, ale my sami jesteśm y 
temu winni, że (słuchajcie, słuchajcie 
tego berlińskiego odczytul) dążenie 
do rozszerzania granic jest zjawis- 
kim  całkim norm alnym  itd, Dzisiej­
sze depesze na pierwszej stronie prze­
konają zappwne naw et nieprzekona- 
nycb, że Niemcy zdają sobie z tego 
spraw ę doskonale naw et bez pomu- 
, , prof, GórkL Na odczycie tym  nie 
oneśzło się oczywiście bez podkreśle­
nia pew nych przyjem nych dla N icm-

ba jed n a k  być b a rd zo  ostrożnym . Śnieg jest 
(d raż liw y  i w w ielu  m ie jsk ich  p rześw iecają  
kaniiieru* czy też g ruda . Na p ó łn o cn y ch  sic 
kach  śnieg leżeć będbie jeszcze przez dłuż 
łzy czas.

W  tyoli dosk o n a ły ch  w aru n k ac h  klim at} 
cznycb i śn ieżnych  w arto  m oże pom yśleć  o 
zo rg an izo w an iu  p ro p ag an d o w y ch  zawodów 
dila dzieci, na k ró tk ich  i Dardzo ła tw ych  
o c z y w iśc i tra sac h . Z w racam y się z apelem  
do o rg an izacy j w ychow an ia  fizycznego i  do 
l liubów sportow ych .

Zaw ody n a rc ia rsk ie  d la  dzieci były w 
W iilnie i c ieszy ły  się  w ielk im  powodzBajem . 
O rgan izac ja  zaw odów  jes t b a rd zo  prosta , 
Nie je s t  ona ta k  sk o m p lik o w an a , ja k  orga­
n izac ja  w ielk ich  zaw odów  o m istrzostw o  
czy też o  o d zn ak ę  P o lsk iego  Z w iązku  N ar 
c ia rsk i go , M ów iąc o zaw odach  dla dzieci, 
w arto  p rzy  o k azji n ad m ien ić , że dzisiejsi 
m istrzow ie W ilna w w iększej części re k ru  
b iją  się  w łaśn ie  z  tak ic h  m ały ch  zaw o d u ' 
Ków z o rg an izo w an y ch  p rzed  la ty  zaw odów  
dla dzieci,

W y ją tk o w e  w  tym  sezonie w a ru n k i śnież 
ne w m arcu  m ają  być  rów nież  doskonale  
w yko rzy stan e  p rzez  licznych  tu ry stó w . .Sie- 
dziąc w m ieście tru d n o  jes t uw ierzyć, że ma 
my jeszcze -im ę  i m ożna  do sk o n a le  jeździć  
na n a r ta ch . Z W iileńszczyzny ludzie wybie 
ra ją  się  w góry szukać  śniegu i słońca  a 
tym czasem  m a ją  u sieb ie  zn aczn ie  Iensze 
w aru n k i u p ra w ian ia  tego pięknego  sp o rtuców tez historiozoficznych, j a t  tezy    ^  _

Ranke‘gO „Die Menshen m achen tnre gpa#t narciarski na Wileńszczyźnie jest sta- 
Geschichte“ lub że czynnikiem twór- | ft(łWCZO J S \  mnlrł C \  ł.

cz'rm  są w dziejach przede wszystkim 
wybitne jednostki „hervorragende
Miinner*. I tak dalejl

Jednym  słowem prof. Górka zdaje 
sobie doskonale spraw ę, że u  nas w 
crajn robi się sobie popularność przez 
mówienie o  sonie rzeczy przykrych, 
w Niemczech jednak — odwrotnie, 
o Niemcach mów bracie z poehlebst 
went, o Polakach zaś, że „sam i w in­
n i'1. A not Można i tak.

Czy jednak takie odczyty powm 
niśiny w Berlinie ogłaszać, śmiem 
wątpić. W  T.

flowczo za m ato  p ro p ag o w an y . O naszych 
m ożliw ościach  n ie  w ;e a n i W arszaw a , ant 
G rodno, an i też B iałystok .

Jeżeli m y sam i sieb ie  n ie  zarek lam u jem y , 
sta le  będziem y n ieznanym , k ra je m " .

.ADAĆ W LEPSZYCH 
pęRFUl-.ERJACC 
I DROPERJAC h

ATU  
C H I -  C H f  
SYM FO N IA  
M A R Z EN IE

WARSZAWSKIE LABORATORIUM CHEMICZNE 
S. A.

Posseazenie Wołyńskiej Rady 
Wojewódzkiej

9 m arca br. pod prze­
wodnictwem wojewody wołyńskiego 
A. H anke Nowaka odbyło się posie­
dzenie Rady W ojewódzkiej w sali re­
prezentacyjnej wułyńskiego Urzęuu 
Wojewódzkiego.

Posiedzenie zagaił o godz. 11.25 
wojewoda Hanke-Nowak, wygłasza­
jąc program owe przemówienie, po­
święcone przede wszystkim  zagadnie­
niu uspraw nienia działalności organów 
sam orządowych oraz omówienia pod 
jętej inicjatyw y gospodarczej w róż­
nych dziedzinach.

Naczelnik wydziału sam orządowe­
go Filipiński wygłosił refera t o siarne 
prac i finansach sam orządu wołyń- - 
skiego oraz o p lanach  inwestycyjnych, 
sam orządu na rok  bieżący, refera t o 
bieżącycn pracach z dziedziny ro lric t 
wa i w eterynarii oraz ochrony lasów 
wygłosił mż. Buczyński, przebudowie 
ustroju rolnego i m elioracjach p. Świe 
tliński. Spraw ozdanie z działalności 
wydziału wojewódzkiego złożył czło­
nek wydziału p. Czerwiński, b u r­
mistrz m. Ołyki.

W  dyskusji nad spraw ozdaniam i 
zabierali głos członkowie Rady W oje­
wódzkiej: Bednarski, sen. Puław ski, 
Kowalewski, W ołoszuk, prezes Izby 
Roin. Suchorzewski, Mamczyc, poru­
szając ak tualne na W ołyn.u spraw y 
kolejnictwa, uspraw nienia transportu , 
budowy uowej linii kolejowej, łączą­
cej W ołyń z GOP, budowy dwoi ców 
kolejowych, ram p, bitych dróg, szkol­
nictwa, spraw  budowlanych i telefo­
nizacji grom ad. W  żywej i interesu­
jącej dyskusji przedstawili członkowie 
Raay pilne potrzeby W ołynia, pod 
kreślając dotych-czasowy dorobek Pol 
ski na tym  terenie.

Stan szkolnictwa na W ołyniu zo­
brazował w swoim przem ówieniu ku ­
ra to r Maciszewoki. Zaznaczył on mię­
dzy innym i, że iiość szkół na W oły­
niu stale wzrasta: w okresie od 1924 
— 1937 r. przybyło 37 szkół 11 stop­
nia i 15 I stopnia, w roku ubiegłym 
oddano do użytku 138 -zb szkolnych. 
Aczkulwiek rozwrój szkolnictwa sta-

W LITWIE zgłoszenia na pre­
numeratę „Kari- W ileńskiego* 
przyjmują: F-ina „SPAUDA“ — 
Kaunas, Maironio 5-a; Księgar­
nia „STELLA* — Kaunas. Pre­
numerata miesięczna 5 litów

iSfoann *9 niestoso­
wanie s e cło zarz^- 

dień OPL.
Kac Widor Dwoira podczas a’ar 

mu OPL. palił światło w swo.m m e- 
jzkamu i me zasłonił okien. Został 
ukarany grzywną 100 zł. z zamianą 
na 14 dni aresztu.

Kulikowski Mikołaj za nieschowa- 
nie się do bramy podczas alarmu 
OPL na 1 dzień aresztu Dezwzględ- 
nego.

6 łat w ięriłn  a 
za sk a f cteMe męt*

W czoraj Sąd Apelacyjny rozpoznał 
spraw ę W eroniki SLenkiewiczowej, 
skazanej przez Sąd Okręgowy na 8 
lat więzienia za oblanie witrolejem  
męża swego i wypalenia m u oczy 
pod wpływem zazdrości. Sąd Apela­
cyjny zmniejszył karę do 6 la t wię­
zienia. fz).

Mrozy do 21 stopni w Dziśniefisk- m
Rzski z a a ^ z a ją  p i c ru ii

Od kilku dni na terenie pow iatu I okresu mrozów, rzeki, z których lód
dziśnieńskiego panu ją  m rozy, doclio- spłynął jeszcze w lutym , obecnie po
dzące do —2ł stopni. Należy przypu- raz drugi zam arzną,
szczać, iż w w ypadku przedłużenia się

le postępuje naprzód, zbliżając się do 
poziomu obserwowanego w całej Pol 
sce — jednak nie jest on w ystarcza­
jący, przy ok. 5 800 czynnych sił nau ­
czycielskich b raku je jeszcze o k . 2 ,0 0 0  
etatów potrzebnych do całkowitego 
obsłużenia szkók Ilość dzieci, uczęsz­
czaj ^cycn do szkół na W ołyniu wy­
nos.1 ok. 300.000, a ok. 90.U00 pozo­
staje jeszcze poza szkołą.

Z kolei rad a  obradow ała nad spra 
wa wprow adzenia przym usu ubezpie­
czenia zboża od gradu.

W  toku obrad  przyjęto szereg 
uchw ał w spraw ach oświatowych, 
wprow adzenia przymusowego ubezpie 
czenia plonów od gradobicia, upoważ. 
nienia wojewody do dysponow ania sa 
m orządowym funduszem  popierania 
budowli wodnych itd.

W ieczorem tegoż dnia odoyła się 
pod przewodnictwem  wojewody wo­
łyńskiego konferencja naczełr.ków  
władz niezesDolonych na terenie wo­
jewództw a wołyńskiego.

Tem atem  zebrania byty n a jb ar­
dziej aktualne zagadnienia wojewódz­
kie i spraw a realizacji wielkiego p ro­
gram u gospodarczego na W ołyniu.

H O T E L

„ST. GE0RGES“
w W I L N I I

Pltr»»zor*ędny <— Ceny przyrtępne 
Telefony w pokojach

Ir . H. C hsk-Hołubcw!- 
czowa i red. W#. Ha- 
Jubowkcz oazridciens

Dr H elena Cehak-Hołubowiczowa  
adjunkt U. S. B., oraz współpracow­
nik naszego pisma red. Włodzimierz 
Holubowicz, prowadzący w spólnie od  
szeregu lat z ram ienia Muzeum Ar- 
cheolugicznego U. S. B. badania ar­
cheologiczne ne terenie ziem  pó noc- 
no-wscftodnich, zo sh li, jak podaie  
.M onitor* z dnia 13 om ., za zasługi 
na polu Diacy zawudowej odznaczeni 
Zioiymi Krzyżami Zasługi.

p r a w g ł §

hruWb uojuZCU
Pow óo p u siad a  po le  o toczone ze w szyst 

k ich  s tro n  cudzym i g ru n tam i. Zgodnie z 
art. 48 t. X, cz. I  Zw, P r., k tó ry  n a k ła d a  na  
w łaścicieli o tacza jący ch  g ru n tó w  ooow iązek 
d ostarczen ia  w łaścicielow i g ru n tu  otoczone 
go, p rze  ich  g ru n t ja k  n a jk ró tsz e j d rogi. 
Pow odow i p ozw any  zezw olił n a  p rz e p ro w a ­
dzenie przez jego g ru n t drogi. Po  p rzep ro w a  ( 
dzeniiiu d rog i pozw any  z aż ąd a ł od pow oda 
należności za k o rzy stan ie  o d stąp io n e j przez 
pozw anego na d ro g ę  lu b  w yn ag ro d zen ia  za 
pozbaw ienie go m ożr ości w yłącznego  u ż y t­
kow an ia  ziem i, p rzez K tórą ta  droga b 'eg  
nie.

W obec pow yższego pow ód w niósł pozew 
przeciw ko pozw anem u o p raw o  d o jazd u  do 
g ru n tu , zaś  p ozw any  w ytoczy ł przeciiwuo n .  
mc pow ództw o w zajem ne o odszkodow anie  
za g ru n ty  zaję te  pod  orogę.

Sąd G rodzki pow ództw u głów ne o  pra 
wo d o jazd u  do g ru n tu  uw zg lędn ił, zaś po 
ivództwo w zajem ne o odszkodow an ie  o d d a ­
lił.

Sąd Okręgowry na sk u tek  z łożonej ap t 
lacji przez pozw anego  w yrok  Sądu Gro lz 
kiego w części oddalen ia  roszczen ia  pozw ą 
nego o odszkodow an ie  z g ru n ty  za ję te  pod 
d rogę  ucin-ffł i zasąd z ił na rzecz pozw anego  
800 zł

Sad N ajw yższy (orz. CI—3025/35) po roz 
poznaniu  k asac ji pow oda — w yrok Sądu 
O kręgow tgo u chy lił i sp raw ę  p rzek aza ł te 
aruż sądow i do ponow nego  ro zp o zn an ia

O rzeczenie Sąd N ajw yższy u zasad n ił o 
p ie ra jąc  się na  a r t  448 t X. Zw. P r., tw ier 
dząc, że p rzep is  zawra r ty  w tym  arty k u le  
uslunaw in bezw zględny obow iązek p o siad a ­
cza m aję tności, o tacza jące j g ru n t sąsiad a  
nie tyliko do zezw olenia p rze jazd u  przez je 
go ziem ię lecz w ra z i t  b ra k u  o-upowiedoiej 
drogi, do  w ybudow ania  jej. Ponipw aż słu

W dn u in  enin MarsF. 
Ryaza-Śmigłego

W sobotę 18 m arca rb., jako w 
dniu im ienin M arszałka Polski Ed­
warda Śmigłego Rydza, oobędzie się 
o goaz. 13-ej w wielkiej sali pałacu 
reprezentacyjnego (Uniwersytecka 8) 
składanie życzeń dla Pana M arszalka 
przez przedstawicieli wiadz wojsko­
wych i cywilnych oraz społeczeństwo,- 
na ręce Pana łnspentora Armii gen. 
dyw. Stefana Dąb-Biemdckiego.

O soby SKiadające życzenia przy­
bywają ao  pajacu do godz 12.<ś5< 
Podpisywanie adresu  dla Pana Mar­
szalka będzie się odbywało już od 
godz. 12-ej (w pa*acuj.

1S marca w Wilnie
Komitet Uczczenia Pam ięci M ar­

szałka Józefa Piłsudskiego w W ilnie 
podaje do wiadomości, że 19 m arca, 
jaiko w dniu Im ienin Pierwszego M ar­
szałka Polski, odbędzie się w Bazyli­
ce w ileńskiej o godz. 10 z ran a  uroczj’ 
ste nabożeństwo, celebrowane przez 
J. E. ks. arcybiskupa m etropolitę wi­
leńskiego Rom ualda Jałbrzykow - 
skiego.

Po nabożeństwie o godz. 11,30 n a­
stąp- na Rossie u stóp Mauzoleum od- 
dan.e hołdu i złożenie w iązanek kwie 
cia przez przedstawicieli władz wojs­
kowych i cywilnych oraz delegacje 
organizacyj społecznych.

Komitet wzywa ludność do udzia­
łu w uroczystościach, jak  również do 
udekorowania domów flagam i, poczy 
nająć od godzin popoiudniowycu 
dnia 18 m arca.

1-KOGiUM
uroczystość' w  dniu 49 marca 4939 o k u  

w W iluie
W  d n iu  18 t u r ,  w p rzed d z ień  uroczy , 

śtości, w godz. 20— 21 ulico mi ,n. W ilna 
p rzejdzie  pochód  oddzia łów  g arn izo n u  W J- 
ue z p o ch o d n iam i p rzy  ako m p an iam en c ie  
w erbli.

W  dn. 19 m arc a :
godz. 10 — U roczyste nabo żeń stw o  w Ba- 

lylice.
K ów nie i w godz in ach  ra n n y ch  odbędą 

się n ab o żeństw a w św ią ty ń .ach  in n y ch  wy­
znań.

Godz. 11.30 — O ddanie  ho łdu  a  stóp  
kiauzoieuim n a  B ossie i z łożenie w iązanek  
kw iec.a i zieleni.

Godz. 12.45 — A kadem ia k u  czci Wieś 
kiego M arszałka w Auli K olum now ej U ni­
w ersy tetu  S te fan a  B atorego.

Godz. 14 — A kadem ia w sali k ina  „M ars11 
(O sIrobram sK a 5j , o rgan izo w an a  przez Zwią- 
tek  Strzelecki.

Godz. 19 —  P rzem ów ienie  P a n a  P rezy ­
denta R zeczypospolitej w obecności rządu  
ku czci M arszalka  Józefa  P iłsudsk iego . Prze 
m ów ienie to będzie tran sm ito w an e  p rz rz  
w szystkie rozg łośn ie  Po lsk iego  Radia. Celem 
w ysłuchania  p rzem ów ien ia  P ą n a  P rezy d en ta  
odbędą się u ro czy ste  zeb ran ia  zw ołane  przez 
poszczególne o rg an izac je  D alszy p ro g ram  
tych zep rań  będzie pośw ięcony w spom nie­
niom  o W ielk im  M arszałku.

z ogródkiem
kup okazyjnie 

wprost od wtaścicieta. 
Oferty składać <
„Kurjera Wił.“ p

Adnrun.
Dom “

P i u w n ą g C M e k  n i * .  2 7
Z aw iera  rów n ież  życzenia i o ln azk i po­

św ięcone im ien inom , o W aiudzi w K rakow ie, 
o m ałym  Kiki, ob razek  kuK ietko i.y , P om oc­
nicy, listy  i ro zw iązan ie  k o n k u rsu . Ilu strac je  
odpow iednie , ja k  zw ykle, z d o b ią  oba n u ­
mery.

żebnosć ziem i o tac za jąc e j w ynike z posta 
now iem a ustaw ow ego (art. 443 t. X. cz. 1 
Zw Pr.J, w y k onan ie  tego obow iązku  w:ęc 
nie m oże być od p ła tn e , chybaby  k o Je k s  za 
wierał* sp ec ja ln y  przep is, u s ta n aw ia ją c y  od 
p ła tn o ść  przeb iegu  przez cudzy g ru n t iro g  
Skoro tak iego  p rzep isu  b rak , to zasad y  oo 
szkodo-wania w y rażone  w  a r t. (584 I X. ez. 
T Zw. P r. p rzy  z a s to so w an iu  a rt. 448 t. X. 
cz. I Zw. P r. n ie m ogą m ieć m iejsca, jak  
rów nież pow o łan a  przez Sąd O kręgow y za 
taefa n iesłusznego  w zbogacenia się, gdyż nie 
m oże ono zachodzić , sk o ro  korzvści stron , 
op arte  są  nu postan o w ien iu  p raw a  należy 
p rzy jść  do w niosku , że w łaściciel g ru n tu  o- 
tacza jącego  w św ietle p rzep isów  T. X. ez. 1 
Zw. Pr., m e ma p raw a żądać zap ła ty  an- za 
dopuszczenie  do k o rzy stan ia  z części z  swe 
go m jąfku  an i odszkodow an ia  za pozbaw ię 
nic m ożności w yłącznego u ży tkow an ia  p a ,a  
ziemi, znajdu jącego  się pod droga.

W obec pow yższego Sąd N ajw yższy ogło 
sił tezę p raw n ą:

„W łaścic ie l g ru n tu  zam kniętego  m cżł 
dom agać się p rzechodzen ia  przez g ru n t są 
siadów  bez obow  ązku w yn ag ro d zen ia  z a  

ko rzy stan ie  z ziem i zn a jd u jąc e  się pod Ara



€ „k iTKJER* (4751)

Refleksie pokarnawałov;e 
o HcwogrSdku

i £ o t ? £ e ś y  g ó r ą
Co prawda Jest n ieco za późno  

na taki felieton , bo już pół postu  
m inęło i świę<a W ielkanocne za pa­
sem  (ale jak na korespondencję  
z N ow ogrodka, to dosyć wcześnie). 
Bo pod tym w zględem  korespondent 
nowogródzki zdaje się nie jest zbyt 
pilny. Często bywa, że posyła wiado­
m ość daw no już DrzeDrznrałę. Zresztą, 
nie jest on wyjątkiem. W kinie miej­
skim  wyśw ietlano przed paru dniami 
dodatek PflT z obrazkami B cżeqo  
Narodzenia. W iadom o —  prowincja. 
Bądźmy więc pobłażliwi 1 wybaczmy 
korespondentow i tę jego opieszałość, 
zwłaszcza, że sam  do tego  ze skru­
chą się przyznaje, obiecując na przy­
szłość poprawę. Tym czasem  inni go  
wyręczają. Nie brak bowiem  w No- 
wogródKu łudzi „umiejących pisać*.

ft więc cio rzeczy, dako ludzie 
„współcześni" oddajem y pierwszeń­
stwo płci pięknej, która zdobi nasze 
u[zędy, szczególnie Fundusz Pracy, 
Urząd Wojewódzki, no i Izbę Skar­
bową. flby  nikogo nie pom inąć, do­
dajm y jeszcze; Sąd Oitręgowy, do 
którego (oczywiście do pań) zaczy­
nają wzdychać m łodzieńcy (chociaż 
napróżno, a raczej już za późno), 
Urząd Pocztowo - Telekom unikacyjny  
1 Gimnazjum Mickiewicza, dak widzi­
m y kobiety w Nowogródku zaczynają 
górow ać dom inow ać na każdym kro­
ku. Że tak jest w istocie, świadczą 
również w ypełnione wieczorami przez 
m ężczyzn lokaie now ogródzhego  
„Sztrala" przy ul. Mickiewicza i „Og­
niska" — z jednej strony i z dru­
giej — popu arne wieczory literackie 
l P. O. K., reklam ow ane takimi oto  
anonsam i: „dak być piękną", „Strachy" 
i t. p. Temat, ja.k widzimy, bardzo 
interesujący i w iele mówiący. Szkoda 
tylko, że z tych reklam nie w iadom o, 
czy mężczyźni także mają prawo 
w stępu? No i w o gó le  nic nie wia­
d om o o  czym na prawdę tam m ó­
wiono. dest to sprawa dosyć poważna 
1 nie radzę panom  jej lekceważyć. 
Na dow ód wielkiej soMdarności płci 
pięknej w naszym  Nowogródku przy­
toczę fakt, że w czasie, gdv panowie 
pracują w pocie czoła z referentkam 1 
w urzędzie, zacne połow ice spiskują 
codziennie od 11 dc 14 w cukierni 
„Zjednoczenie*. I to sam e tuzy, oczy­
wiście płci żeńskiej. „Palestra* przy 
jednym  stole i „Administracja" przy 
Innych- Czasami zbierają się do kupy 
I wtedy dopiero jest ...wesoro. Wia­
dom o —  kobiety.

Na szczęście nie sam ym  chlebem  
człowiek żyje. Mamy w Nowogródku 
towarzystwo m uzyczne „Lira", tylko 
że również rej wodzą tam  kobiety.

Od kilku m iesięcy urządzane są 
w „Ognisku" t.zw. „środy literackie", 
cieszące się  na oyot dość dużą frek­
wencją.

Inowacja bardzo pożądana i god­
na uwagi, byle była nieco częściej 
urozm aicana i mniej sztywna. Zresz­
tą m ieliśm y i na w esoło jedną środę. 
„Wybrany wtedy został przez panie 
(znowu te panie)" nowy Valentino. 
Te „śroay“, są dobrą odtrutką na 
bryaz, poker i „białą" m ocną.

N ie m ożna jednak powiedzieć, 
aby całkiem  już tak zapom niano o  
Bachusie. N ie, było by to nieuczciwie 
w obec n iego . Czasu jest sporo, aby 
o B achusie przypom nieć, zwłaszcza 
w m gliste wieczory nowogródzkie. 
N ie skłam ię więc, gdy pow iem , że 
kom sum cja alkoholu wzrosła w No- 
wogródczyźnie w ostatnim  to k u  o  
całe 20°U. Co prawda i ludzi przyby­
wa. Przyrost naturalny wynosi 26 na 
tysiąc, z teg o  12 nowonarodzonych  
umiera. Ale to na wsi. W nowogród- 
ku karawaniarz po paru m iesiącach  
bezczynności m usiał uciekać razem 
ze swoją budą. A lekarze m ówią, ze

N ow ogródek —  to gruźlica I choroby 
serca Bajki. Takie „pogaduszki* do­
bre są dla tych, co  mają dużo pie­
niędzy. Dla „naszego brata" lepiej o 
tym nie w spom inać. Z apew ne, jak 
się w karnawale zapom ina o  bożym  
św ie o e  i chodzi się  napół ubraną, 
czy rozebraną, to później w wielkim  
poście trzeba chorować...

Takie już prawo natury. To też 
chorują ludziska w tym Now ogiódku, 
aż żal patrzeć. Na szczęście m am y  
N owojelnię. Za lato m ożną się  po­
prawić i czekać n astęp n ego  karna­
wału. I tak do skutku, zanim  nie 
zaniosą pod kapliczkę. Kaz.

Dlaczego K. K. O.r
MjpcWr ż,, e szli instytucja fanko * a  

w Nowog ódiui
W ostatnich czasach coraz więcej 

się słyszy i czyta o Komunalnych Ka­
sach O szczędności. Mówi się o wa­
runkach lokaty oszczędności, o roli 
K.K.O. w życiu gospodarczym , o ko­
nieczności popierania tej lokalnej 
placówki.

W czasopism ach najczęściej sp o ­
tyka się anonsy, do których niektó­
rzy czytelnicy odnoszą się z pewną 
dozą nieufności, jakby do reklam za­
lecających eliksiry na długowieczną  
i piękną urodę. Zapom inają oczy­
wiście całkiem , albo n e  zdają sobie  
sprawy, że tak puważna instytucja 
jak K .K .O . nie m oże sob ie pozwolić 
na głoszen ie tego , co nie odpowiada  
rzeczywistości. Zresztą na ogół izecz 
biorąc,,reklam a K. K. O. w pismach  
jest raczej sucha, powściągliwa, zbyt 
urzędowa, chociaż tym akcentuje sie 
pow agę instytucji i jej odpowiedzial­
ność.

W rzeczywistości, gdy się tak ro­
zejrzymy po małych miasteczkach  
powiatowych, to dojść m usim y do  
przekonania, że K. K. O. jest dzisiaj 
edynym  tam prom otorem  wszelkich 

możiiwcści gospoaarczycb, jedyną na­
dzieją i odskocznią zaiów no dla kup­
ca, rzem ieślnika, przemysłowca, jak i 
rolnika. 1 o  tym Właśnie należałoby  
pisać.

Poza tym K. K. O. jest najpew­
niejszą i najrentowniejszą lokatą osz­

czędności. Na potwierdzenie tego  
stanu rzeczy Zacytujemy parę u- 
stępów  ze statutu Komunalnej Ka­
sy O szczędności pow. Nowogródzkie­
go w Nowogródku:

§ 55 M ajątek  Kasy s tanow ią  wszystKie 
n a leżące  do  niej, Jako osoby  prawnej nie­
ruchom ości ,  ru ch o m o śc i  oraj  lu n d u sz e  1 
prawa.

M ajątek  Kasy tworzy ca ło ść  o d rę b n ą  od 
m ają tk u  Pow iatow ego związKU S a m o rz ą d o ­
wego w N ow ogródku  i jes t osoD no a d m in i­
strow any.

§ 8. Pow iatow y Zw iązek Sam orządow y 
w N ow ogródku  jak o  zw .ązek założycielski 
p o n o s i w obec o só b  trzecich  od p o w ied zia ln o ść  
jako poręczycie l za w szystk ie zobow iązan ia  
Kasy.

§ 49. W kłady n a  k s.ąreczk i o szczęd­
ność.ow e m a ją  ch a ra k te r  lo k at z b e zp ie ­
czeństw em  praw nym  i p a p ila rn y m ). Ksią­
żeczki o szczędnośc iow e m o g ą  bvć p rzy jm o­
w ane na  k au c je  i w adia, w y m ag ąn e  z ja- 
k .egokolw iek  ty tu łu  przez W ładze, u rzędy , 
p rzedsięb io rs tw a 1 zak łady  państw ow e kom u 
nalrie  o raz  m o n o p o le  państw ow e naiów ni 
z k au cjam i i w ad iam i, sk ład an y m i w go ­
tów ce.

W kłady na książeczki oszczędnośc iow e 
w olne są  od  zajęcia  d c  w ysokości .1 2 1 0  .—

§ 44. CałK~w.ta lub częściowa wpłata  
wkładu,  nawet w p rzy p ad k u  egzekucji ,  m oże 
n a s tąp ić  ty ikc  za p rzed s taw .em cm  Książeczki

Dodać należy, że K. K. O. w Nowo­
gródku płaci za wkłady do 5°/°.

K. K. O. jest w Nowogródku naj­
większą i najpoważniejszą instytucją 
bankową, gwarantującą solidność, dys­
krecję i punktualność.

Pcdnics.en.e stanu sanitarnego os cdii
na t .m i.e  koj

0 uprawa burmistrzów i wójtów. Zebrania gromadzkie
W ojewoda nowogródzki, Adam 

Sokołowski, wydał starostom  powiato 
wym zarządzenie w sprawie tegorocz­
nej akcji podniesienia wyglądu i sta­
nu sanitarnego osiedli na terenie wo­
jewództwa nowogródzkiego. W myśl 
tego zarządzenia do dnia 20 m arca 
odbędą się we wszystkich pow iatach 
odprawy burm istrzów  i wójtów, na 
których starostowie omówią wymaga-

C h lu b a  n a s z e j
„ S y n d y k a t

Spośród wielu spółdzielni handlo­
wych na terenie wojew. nowogródz­
kiego, jedno z czołowych miejsc za j­
m uje bezsprzecznie spółdzielnia ro l­
nicza w Nowogródku j od nazwą „Syn 
dykat Rolniczy41, posiadający swe od­
działy w Nowojelni, Zdzięciole i Ho- 
rodzieju, ponadto kilka punktów  sku 
pu zboża.

Jeszcze w 1929 r „Syndykat Rol­
niczy44 obsługiwany był przez 2 p ra ­
cowników, dzisiaj pracuje tam  40, a 
kapitał udziałowy wzrósł z 5.500 zł 
do 55.000 zl. W  1929 r. sprzedano to ­
w aru na 193.700 zł, a w 1938 r. na 
1.60o.0u0 zł. Jest to jak  na wrogą No- 
wogródczyznę sum a aż nazbyt wymo­
wna. Dodać należy, że „Syndykat Roi 
m czy44 nabył w ubiegłym roku w cen­
trum  m iasta piętrowy gm ach (niegdyś 
pałac Radziwiłłów], w którym  zain­
stalował własne b .u ra  z zam iarem  
przeniesienia również i swoich maga 
zynów oraz składów z żelazem i na­
rzędziam i rolniczymi.

G łów njm i artykułam i handlu  są: 
zboże, nasiona, nawozy sztuczne, m a­
szyny, narzędzia rolnicze, gwoździe, 
cement, wapno, blacha, papa, nafta, 
benzyna (sprzedaw ana w Nowogród­
ku z własliej stacji benzynowej na 
placu 11 Listopana i z dzierżawionej

spółdzielczości

na daw nym  dworcu osobowym), wę 
giel, koks ltd.

Najw ażniejszym  oczywiście dzia­
łem hand lu  jest skup zboża, kióre 
„syndyka t Rolniczy44 dostarcza nie 
tylko dla wojska i większych miast, 
lecz również eksportuje via Gdańsk 
i Gdynia za pośrednictw em  Centrali 
Handlow ej. Tym  sposobem „Syndy­
k at Rolniczy44 jest jednocześnie regu­
latorem cen na zboże i inne arykuły, 
z korzyścią oczywiście d la rolników.

* * *
P o d e jąc  te, z g rubsza  zaczerp n ię te  in fo r 

m acjc, na leży  z  o b o w iązku  — jeżeli nie 
d z ienn ik arsk ieg o , to  obyw atelsk iego  — pod 
k reślić , że sw ój ch lu b n y  rozw ój „Syndykat 
R olniczy" w N pw ogródku zaw dzięcza przeoe 
w szystk im  obecnem u dyr. p. L eonow i Kor 
d akow i i d o b ran em u  przez niego personę 
I* J,

K u jest to  grzecznościow y frazes, ani 
rek lam a , Jmórej z resz tą  p. K o T d i a k  unika 
(dopisek ten  zam ieszczam y bez jego w,e- 
dizy), lecz fak tem  w y m agając  , ja publiczne  
go stw ie rd zen ia , gdyż sw o ją  dz ia ła ln o śc ią  v 
„Syndykacie  R oln iczym " p. K ord iak  wielce 
się p rzyczyn i! dia do b ra  ro ln ic tw a  w ogó'e. 
w szczególności zaś do u n a ro d o w ien ia  han 
d lu  w N ow ogródku. A tak ic h  dyrek torów  
nie w ielu m am y w N ow ogrodczyżnie.

nia co do podniesienia wyglądu i sta­
nu sanitarnego osiedli oraz planowość 
tegorocznej akcji. W tegorocznym se­
zonie akcja  m a wyjść poza dzielnice 
o charakterze reprezentacyjnym , do­
trzeć do peryferyj m iast i miasteczek 
oraz do położonych dalej od uczęsz­
czanych szlaków osiedli wiejskich. 
Właściciele nieruchom ości, którzy w 
roku uh. dokonali wszystkich czynno 
lei —  w b. r. nie będą pociągani do 
żadnych prac (za wyjątkiem  koniecz­
nych ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne). Szczególna uw aga zostanie 
skierow ana na tych właścicieli nieru­
chomości, Którzy w roku  uh. nie za­
stosowali się do wymogów sanitarao- 
porządkowych, mimo, iż stan m ate­
rialny  pozw alał a n  na to. W ójtowie 
niezwłocznie po odpraw ie u  starostów, 
zw ołają odpraw y sołtysów, których 
pouczą czego m ają dom agać się od 
mieszkańców, przy  czym wręczone 
im zostaną instrukcje wyszczególnia­
jące wym agania władz. Sołtysi w tei 
minie do dnia 28 m arca zwołają ze­
b ran ia  grom adzkie celem pouczenia 
ludności co m a robić aby swoje za­
grody i osiedla uporządkow ali do na­
leżytego stanu. W  m iastach, burm i­
strzowie wezwą do współpracy wszyst 
kie miejscowe organizacje społeczne, 
p izeprow adzając przy ich pomocy 
odpowiednią propagandę.

AAAAAAAAAAAAAAA__AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
N j p o d o b n a  czytać przez ► 

god z in ę  d e b r ą  książkę, niz t  
doznawszy wrażenia  uszła- ► 
c h e tn ien ia  1 uszczę liwienia £ 

Ĵ. £ubbock £
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Dziś: Eufrozyny P. 
Jutro: Gertrudy P.

Wschód słońca — g. 5 m. 34 
Zachód Słońca — g, 5 m. 2u

W Ino, ul. Św Jerzego 3 ►
3 Nowości szkolne — naukowe t
|  Godz.: 11 — 18 E
j  Kaucja Zi 2.50. Abonament Zi 1.50 £ 
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KRONIKA HISTORYCNA:
1569. Z ygm unt August w cielr P om orze  do 

Po lsk i.
1673. Zgon ks. Aug. RordecK.epo, obrońcy 

Ja sn e j Góry.
1935. Niem cy wprowadzają pow szechną słu ­

żbę wojskową, łam iąc traktat wers

L I  O Z K A
—  K onferencja OZN w E jszys/kach . —

S ta ran iem  O ddziału  OZN w E jszyszkach  od 
by t się  12 m arca  wiec, n a  Który zu sia ł za 
p ro szo n y  poseł p o w ia tu  lidzkiego L ucjan  
R ry lsk f

Sala O chotn iczej S traży  P o ż a rn e j w któ 
re j m oże się  pom ieścić do 50 osób zo sta ła  
po brzegi w ypełn iona spo łeczeństw em  z U 
renu  tal gjn. e jszyak iej ja k  i sam ego m iaste  
czka.

Po zag a jen iu  przew odniczącego  O ddziału 
OZN G otow ickiego St. pow ołano  p rezydium  
w osobach : Św ieczko, Iw aszk i 1 P o łu k o id a  
— przedstaw icie li ro ln ic tw a  z te ren u  gm. ej 

szyskiej o raz  W. B u jaru ń ca  —  sek re ta rza  
O ddziału  OZN po czym  poseł L u cjan  Bryl 
ski w sw ym  d łu g in  p rzem ów ien iu  p o in fo r 
m ow ai zeb ran y ch  o  b ieżących  p racach  Sej­
mu. W it

—  Zwyczajne walne zgrom adzenie człon  
ków Ludowego Banku Spółdzielczego. — 
W  diniu 26 bm , w sa li G im nazjum  K upiec­
kiego Ks. Ks. P ija ró w  w L idzie (Suw alska 
68} odbędzie się zw yczajne  w alne zg ro m a­
dzenie członków  L udow ego B an k u  Spótdziel 
czego z n. o. w L idzie z  n a stęp u jący m  
p o iz ą ik .e m  o b ra d : Godz. 11.30 zb io raa  w 
zali ob rad . 11. u oz ia ł w nabożeństw ie  w k o ś­
ciele Ks. Ks. P ija ró w . 11.45. rozpoczęcie  ob­
rad . P o rząd ek  o b rad : zag a jen ie  i w ybór pre 
tydiuim. O dczytan ie  p ro to k ó łu  w alnego zgrc 
uradzenia z dn. 24.IV 1938 r. S p raw o zd an ia : 
Z arządu  z dz ia ła lnośc i za  lu38 r. R ady N ad­
zorczej z czynności w 1938 r. O dczytana- 
p ro to k ó łu  lu s trac ji zw iązkow ej. D yskusja  ! 
zatw ierdźeu ie  w niosków  w sp raw ach  a) 
sp raw o zd an ia  rocznego Z arządu , b) sp raw o ­
zd an ia  R ady N adzorczej P o u z .a ł nadw yżk  
ta  1938 r. U zupełn ia jące  w ybory członków  
Rady N ad zorczej 1 zastępców . P re lim in arz  
budżetow y i p lan  p racy  n a  1939 r. U stalenie 
najw yższej g ran icy  zad łużen ia  jednego człon 
ka. Z aak cep to w an ie  u ch w ał R ady N adzór 
czej, do tyczących  ro zsze rzen ia  p ro je k tu  bu ­
dynku  gospodarczego i zw iększen ia  w y d a t­
ków na ten  cel. U sta len ie  w ysokości d ie t dla 
członków  K om isji R ew izy jnej Spisanie pc 
zyczek w ątp liw ych  z fu n d u szu  rezerw ow ego 
W olne w nioski. S p raw o zd an ie  z b ilansem  
o raz  rach u n k iem  s tra t  i n adw yżek  wyłożone 
jes t w B anku , zgodnie  z a rt. 44 statuitu.

tflCŚWlESKA
—  Kurze sprawy. OTO i KR w Nie­

świeżu przystąpiło d o  sprzedaży jaj wy­
lęgowych kur rasy s>ussex. Dotychczas 
sprzedano już pond  26 tysięcy sztuk do 
sąsiednich pow iatów . Na terenie pow  atu 
nieświeskiego istnieje szereg zarodowych 
hodow li kur rasowych. OTO i KR w N.e 
św e iu  posiada sztuczną wylęgarnię kur, 
zaooy tę  iako nagrodę aa  Targach Pół- 
óoonycn. W  końcu bieżącego  m-ca OTO

j i KR rozpocm ie sprzedaż pierwsze partiii 
kur —  jednodniów ek.

—  Kótka Rolnicze. W Kopieńcu gm. 
H orodziej, pow stało now e kółko rolnik

Zi*zcf Komitetu 
Pomocy Dzieciom

i Młodzieży w Nowogródku
W  gm achu zakładu leczniczo-wy- 

poczynkuwego dla dzieci odbył się 
zjazd Wojewódzkiego Komitetu Po­
mocy Dzieciom i Młodzieży przy u 
dziale prezesów kom itetów pow.ato- 
wych, inspektorów szkolnych oraz 
zaproszonych gości.

Ze spraw ozdań wynika, że W oje­
wódzki Komitet Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym przekazał na rzecz Ko­
mitetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
w okresie od dnia 3. listopada r. ub. 
do 28 lutego rb. sum ę zł 98,121 gr 32. 
Z kwoty tej wydatkow ano: na doży­
wianie dzieci — zł 66,571, na odzień 
dla dziatwy najuboższej — zł 24,750, 
na zakup obuwia — zł 10,800, na 
szkolenie zawodowe —  zł 5,000 i na 
stypendia — 1,000 zł. Mimo tak zna­
cznego wysiłku wedle spraw ozdań z 
terenu potrzeby w tym  kierunku są 
jeszcze bardzo znaczne.

Akcją dożywiania w kilkuset p u n ­
ktach objęto 18,954 dzieci. W  tej licz­
bie 4,275 dzieci pozostaje pod opieką 
wojska i KOP przy pomocy komitetu. 
Należy podkreślić, że wojsko w sil­
nym  stopniu interesuje się i dopom a­
ga młodzieży.

cze, zrzeszające 34 członków Kółko to 
zorgaci zował p. Antoni Symonov ic; , 
agronom rejonowy. Obecnie na terenie 
gminy borodziejskiej nieraz już ani jed­
nej gromajy, w której rolnicy nie byliby 
zorganizow*n w kółkach rolniczych.

—  „ N j *z t k le p "  w  D u iy c h  M lo rach . 
W Dużych Miorach odby.o się wame ze­
branie członków spółdzielni spożywców 
„Nasz sklep" pod przewodnictwem pp 
Stefana Rycińsk ego  i Eugeniusza Okien- 
czyca.

—  U szę  zarybiono milionem karpi..
Nieświeskie Towarzystwo Wędkarazie wy. 
znaczyło kilku strażników do p Inowanin 
terenów wodnych, aależęcych d-o Towa- 
rzysrwa. Utworzone fe i zostały 3 schro­
niska nadbrzeżne; w Majewie, Kwaczach

Zauszu. Rzekę zary. ono milionem kar,
piki.

W0Ł02 YŃSHA
—  Zebranie Inform acyjne Stow. Kupców  

Polskich. 12 m arca  br. w satli Z arządu  Miej 
skiego w W ołożynie  odbyło  się  zeb ran ie  ia 
lo rm a cy jn e  S tow arzyszen ia  K apców  Poi 
skich.

Sala by ła  zap e łn io n a  po  brzegi. Na zeb 
rani-u byli obecn i: s ta ro s ta  p. K azim ierz We* 
se, ks. p rób . Udalskii A ntoni, oraz p rzed staw i 
ciele w ładz sk a rbow ych , w ojska, sam o rząd o  
wycn i m iejscow ych o rg an izacy j po lsk ich .

P rezes S tow arzyszen ia  K upców  Polskich  
B ogum ił P an asiu k  po zag a jen iu  i pow itań" a 
zeb ran y ch  w ygłosił re fe ra t  n a  tem a t ,JIa»  
del w Polsce m usi być p o lsk i"

SŁONIMSKA
—  20'lecie wkroczenia, wojsk poi 

skich. 10, 11 i 12 m arca r. b. Słor.im 
obchodził 20 rocznicę w kroczenia do 
m iasta wojsk polskich. Uroczystość 
ta wzbudziła diu.e zaiinteresowatue 
m iejscowej ludności i m iała uroczy, 
sly przebieg.

BHA5ŁAWSKA
—  K onferencja kierow ników  mleczarń  

w B rasiaw lu. W  lii „sław i u odbyła się k>n- 
fe re n c ja  k ierow ników  m leczarń  i działaczy 
h odow lanych  z te ren u  p o w ia tu  b rasław sk  e- 
go, na  k tó re j om ów iono sp raw y  zw iązane z 
podn iesien iem  obecnego s ta n u  m leczarń  
przez  naw iązan ie  śc iślejszej w spó łp racy  t  
personelem  agronom icznym , szczególnie o- 
p iek u jący m  się hodowtlą. N astępn ie  poszczę 
góini p rzedstaw icie le  m leczarń  spółdzielczych 
okręgow ych  o raz  in s tru k to rz y  ro ln i, w re ja  
uach  k tó ry ch  m leczarn ię  p ro w ad zą  sw ą dzia 
taluość, złożyli sp ia w o z d an ie  ze sw ej p racy  
1 p rzedstaw icie li obecny s tan  m leczarstw a a 
jw o im  rejon ie .

Po sp raw o zd an iach  w yw iązała  się dysku­
sja  na tem aty  zw iązane  z hodow lą  i mie 
czarstw em .

05ZMIANSKA
—  Kurs w etery n a ry jn o -b o d o w lan y . W  Osz 

m iam e 13 bm . zakończony  zo sta ł II k u n  
w e te ry n a ry jn e -h o d o w lan y  d la  ro ln ik ó w  z U 
ren u  p o w ia tu , zo rg an izo w an y  przez R e fe r.l  
W e te ry n a ry jn y  S ta ro stw a  p rzy  w spółudziale 
W ydziału  Pow iatow ego  o raz  w spó łp racy  po 
w iatow ego in s tru k to ra  hodowili.

P ro g ram  k u rsu  obejm ow ał: choroby  za­
kaźne  zw ierząt, pom oc z w V  -ętom  w nag­
łych w y p adkach , p ie lęgnacja  i ra c jo n a ln e  iy 
w'ienie zw ierzą* gosp o d arsk ich  oraz  h igieną 
pom ieszczeń i ich u rządzen ie .

Poza  tym  odbyły  się prarctyczne pokazy 
w L ecznicy d la  Z w ierząt o raz  Rzeźni M iej­
skiej. Kura p rzesłu ch ało  58 ro lnk iów .

fWIĘClAŃSKA
—  W  Śwlęc ianach odbyło się w alne zeb 

ranie O chotn iczej S traży  P o ża rn e j, n a  k tó ­
ry m  uchw alono  budżet na  ro k  1939-40 w 
w ysokości po-uad 9t)UO zł. o ra z  postanow io  
no n abyć  p rzy  pom ocy udzie lnej snbw encji 
W ydziału  Pow iat, au to  pogotow ie.

DZlSNIEftSKA
—  U k aran i a d m in is tracy jn ie . S taro sta  w 

G tębokiem  u k a ra ł w dn iu  14 bm  w try h it 
k a rn o -ad m in is tracy jn y m  po 30 dni a resz tu  
W ito lda  K orow ego za p o siad an ia  t. zw. 
„św inców ki" i M owszę F a jo tu m a  za do k o ­
n an ie  po tajem nego  ubo ju  c ielaków  w celu 
d a lsze j o d sp rzed aży  oraz  A leksandra  H ry 
dziuszkę na 50 zł g rzyw ny za n ielegalne lip 
raw ian ie  p rak ty k i lek a rsk ie j.

WOŁY? S 'ft
—  NOW E INW ESTYCJE W 

KOWLU. W  Kowlu rozpoczęły się na 
wielką skalę zakrojone roboty inwes­
tycyjne, związane z przebudow ą sze­
regu ulic, zasypaniem  starego koryta 
rzeki Turii, otw arciem  nowego p ark u  
miejskiego im. gen. Gustawa Orlicz- 
Dreszera, oraz otw arciem  drugiej ta r­
gowicy miejskiej. Uruchom ione zo­
stały również roboty przy budowie 
sieci wodociągowej. W  zw .ązku z roz 
poczęciem tych robót otrzym ało za­
trudnienie około 200 bezrobotnych’.
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KRONIKA
W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżuruję następujące ap ­

teki: Sapożnikowa (Zawalna 41); Rodo­
wicza (Ostrobramska 4); Augustowskiego 
(Mickiewicza 10); Narbuta (Sw_ Jańska 2); 
'iasław skieyo (Nowogródzka 89).

Ponadto  stale dyżuruję apteki: Paka
(Anłokoiska 42); Szantyra (Legionowa 10) 
i Zajączkowskiego W itoldow a 22).

OSOBISTA
— WYJAZD DYREKTORA IZBY 

£JfóRBO W EJ. 16 Lm. D yrektor Izby 
f a r b o w e j  w W ilnie — W acław Ga­
jewski — wyjcdzie służbowo na kil­
ka dni do W arszawy. Zastępstwo na 
czas nieobecności obejmie Stanisław 
Czernecki, naczelnik wydziału II Iz­
by Skarbowej.

MIEJSKA.
—  T ylk o  200 zl. m ó g ł M agistrat 

w ileń sk i p rzezn a czy ć  na u czczen ie  
p am ięc i J u liu sza  S ło w a ck ieg o . Krze­
m ieniec wystąpił z inicjatywą ucz­
czenia pam .eci Ji l usza Słowackiego  
Organizatorzy zam.erzają wykupić 
dom, w którym urodził się nasz 
wieszcz, urządzić m uzeum  pam iątek  
po Słowackim , oraz wyoudować dom  
kultury i sztuki im. Juliusza Słowac- 
kiego-

Pomeważ organizatorzy rozporzą­
dzają stosunkow o nikłymi m ożliwo­
ściam i finansow ym i, zwrócili się do 
większych sam orządów miejskich, w 
te; l.czDie również i do w ileńskiego  
i  prośbą przyiścia z pom ocą m ate­
rialną.

Sprawa ta była rozpatrywana na 
ostatnim  posiedzeniu Zaiządu Miej­
sk iego. Postanow iono wyasygnow ać  
na ten cel su m ę 2u0 zł.

—  Z a tw ierazem e statutu  szp ita li 
m iejsk icu  i osru u k ow  zu ru w ia . na  
Ostounm posieazen.u  Magistrat za­
twierdził nowy statut aia szpitali 
m iejskich i osiodkcw  zdrowia.

vV mysi nowego siaiu tu  istnie.e 
projekt przekształcić pododdział ne­
urologiczny w szpuaiu sw, Jakóoa 
na oudział.

_  RUCHOMY HANDEL W HA­
LACH MIEJSKICH. W Halach Miej­
skich większość straganów  została już 
zniesiona, pozostałe stragany zniesio­
ne będą z dniem 1 m aja rb. Obecnie 
Magistrat powziął uchwałę zezwalają­
cą na upraw ianie w Halach M iejskich 
handlu na tak zw anych ruchom ych 
straganach (ladach), które po ukoń­
czeniu godzin handlu będą sprzątane.

ZE ZWIĄZKÓW 1 STOWa RZ
— KLUB WŁÓCZĘGÓW. Ju tro  

(w piątek 17 bm.) w Instytucie Eu­
ropy '  Wschodniej o godz 26,15 odbę­
dzie się wewnętrzne zebranie Klubu 
i dyskusją na tem at: „Nasze pokole­
nie, a miodzież“, (na marginesie ze­
brań młodzieżowych, jakie się odbyły 
w Klubie). Dyskusję zagają prof. 
I. Jaw orski i T. Nagurski.

W stęp wyłącznie za zaproszeniami.
—  Z k o ła  W ileńskiego Polskiego Tcw 

Filologicznego. W e czwartek 16 marca 
w Seminarium F Iologi'.i Klasycznej U.S.3. 
(zauł. Bernardyński 11) o d b ęd z ie  się ze- 
branie z referatem  Proi. Siefana Srebrne­
go: „Newy fragment Salony". W stęp 
wojny

— Dzisiejszy „C zw artek  d y sk u sy jn y '1 
ZPOK z odczytem  ks. P io tra  Sledziewskiegi. 
p. t. , E ste ty k a  w n ę trz"  z pow odu ogłoszone 
go pogotow ia OPL został odw ołany i odbę 
cizie się w n astępny  czw artek , tj. 23 m arca 
btr

Pcs efłzen.e W I. Wydziału W ojew ódzkiej
13 bm. w Urzędzie W ojewódzkim 

pod przewodnictwem  wicewojewody 
J. Rakowskiego odbyło się posiedzenie 
W ileńskiego W ydziału Wojewódzkie-

Na posiedzeniu tym  zostały rozpa 
trzone; 1) budżety dodatkowe na rok 
1938/39 Powiatowych Związków Sa­
m orządowych: Dziśmeńskiego, Bras- 
ławskiego, Postawskiego, Swięciańs- 
kiego i W ileńsko-Trockiego oraz gmi 
ny m. W ilna, 2) prelim inarz budżeto 
wy Dziśnieńskiego Powiatowego 
Związku Samorządowego na rok 
1939/40, 3) uchwały finansowe Dziś- 
meńskiej Rady Powiatowej z dnia 24

lutego rb., 4) uchw ały finansowe Ra 
dy Miejskiej m. W ilna z dnia 31 sty­
cznia i 28 lutego rb., 5) uchw ały Wi- 
leńsko-Trockiej Rady Powiatowej, 
6) szereg spraw  z zakresu adm inlstra 
cji samorządowej, 7) statu t „Zakład 
Badawczo Leczniczego dla chorych 
na nowotwory w W iłnie“ , 8) slalut 
„Przychodni do walki z nowotworami 
m i“, 9) wnioski W ydziałów Powiato­
wych w przedmiocie zmian w rozpo­
rządzeniu W ojewody w sprawie usta­
lenia norm dla w ym iaru i wykonania 
świadczeń w naturze na niektóre cele 
publiczne i 10) budżet W ileńskiego 
W vdziału W ojewódzkiego na rok 
1939/40.

Dziś Zebranie man restacyine OZN
w  s p r a w i e  m a m c y  g i s e r n i

W a m u  dzisiejszym 16. III. o go­
dzinie 14-ej w sali kina „MhRS* od­
będzie się Zebranie M anifestacyjne, 
organizowane przez O bóz Z jedro- 
czenia Narodowego, w sprawie uzy­

skania wspólnej ■ granicy polsko-wę­
gierskiej.

Członkowie Obo^u 1 sympatycy 
proszeni są o obowiązkowe staw ien­
nictwo.

Likwidacja band 
przcm ytrJuytfi

Ostatnio organom  KOP-u udało 
się wpaść na ślad kilku rozgałęzio­
nych band przem ytniczych, działają­
cych w obrębie pogranicza poisko-li- 
tewskiego, Bandy te w różnych pun­
ktach pogranicza, a zwłaszcza w reje 
nach Rudziszek i Oran, usiłowały 
przem ycać z Litwy do Polski kamyki, 
harm onijki, tytoń itp. artykuły.

Dzięki od daw na prowadzonej ob 
serwacji i czujności placówek KOP-u 
bandy te zostały całkowicie zlikwido­
wane, członkowie zaś jej wpadli w rę 
ce władz bezpieczeństwa.

Należy podkreślić, że dzięki czuj­
ności KOP-u i zaostrzeniu kar na 
przem ytników ilość przem ytu spadła 
bardzo poważnie, stan zaś bezpieczer, 
stwa na pograniczu jest najzupełniej 
zadawalający.

Z polecenia władz adm inistracyj­
nych zostali wysłani do Berezy K ^r- 
tuskiej znani aw anturnicy Sakowicz 
i Szumski. (c).

Hokeista ze złapana noga
p o r z u c o n y  n a  p a s t w a  l o s u

J ak Ognisko KPW opiekuje « ą swymi członkami
W ubiegłym  ( j i u r m  wróciła z Katów u 

do W ilna hokejow a drużyna Ogniska Ki* W
W drużynie tej znajdow ał się  jeden u  

zuanyeu spoiTaweuw wileńsKieli Aieksanuet 
Sieruziukow. k io .em u w czasie m eczu w Ka 
towicach złam ano nogę. Sierdziukowa przy 
w ieziono do W itna ja to  inw alidę. Noga zo 
eiaia w Katowicach oputizoua 1 wzięta w 
gipsowe klam ry.

Po prz; jezuzie do W ilna hokeiści udał. 
się do pobliskiego lokalu Ogniska KPW 
przy ul. K olejowej 19, guzie zosiuw iono cho­
rego kolegę ua pastwę losu

Sierdziukowyiu z dobrego Serca zaopie 
kowala się  p. Bollów na, która przew iozła go 
do m ieszkania przy zaułku Szwajcarskim  
6—2.

aierdziukow znajduje się  tam do chwil 
obecnej bez pom ocy lekarza, bez op iek i klu 
bu sporlowego i  kolegów.

O tym doniosła nam wczoraj m atka p 
A. Sierdziukowowa, która ze izamj w oczach  
opowiadała o całym  nieszczęściu sw ego syna 
I prosiła jednocześnie o pom oc 1 tnterwen 
cję.

M om entalnie usiłow aliśm y połączyć sic 
telefonicznie z kierow nictw em  Ogniska 
tak:

1) do p. Kisiela nie można było dodzwo 
oić się;

2) p. D u iiiiaka nie zastaliśm y;
3) z p. Drozdowskim  —  prezesem rów  

uicż nie m ogliśm y się skom unikować.
Dopiero około godz 17 przygodnie spot 

katem na ulicy W ileńskiej p. prezesa Ogni­
ska KPW  Drozdowskiego, któremu opow ie  
działem ealą historię. Prezes Drozdowski

oświadczył, że coś niecoś w ie o tym 1 żt 
p. Kisiel prosił go o  20 zł, które otrzymał, 

P. Kisiel juko opiekun i kierow nik dru 
łyuy  hokejow ej pow inien był nieco trosk, 
liw iej zaopiekować się sicrilziukowem .

Prosiłem  p. prezesa Drozdowskiego o iu 
terwenCję. Kadziłem niezw łocznie prze­
wieźć chorego Kierdziukowa do szp.taia ko 
lejowego.

P. prezes Drozdowski obiecał dzisiaj 
wszystko to załatw ić i przeprowadzić do- 
chodzenie. W ierzym y, że p. Inż. Drozdowski 
przyjdzie z pom ocą Slcrdziukowowi.

A teraz stów kilka od siebie.
Toż skandal. Co sobie m yśli p. Kisiel 

który w yzyskuje m łodzież?
Dwa razy piositem  p. uodlew sklego, I tó  

ry byl u m nie, żeby p- Kisiel zechciał przy 
oajm uiej zadzwonić. .P, Godlewski pracuje 
r p. K isielem  w jednym  biurze i niewątpli 
wie m usiał pow tórzyć m oją usilną prośbę' 
lecz niestety, prośba m oja została zbagate­
lizowana, a p. Slerdziukow leży w bólach 
gdzieś na zaułku Szwajcarskim .

Taki lo  jest los członków  klubów spor 
towych, którzy walczą o leli barwy, którzy 
zdobywają mistrzostwa.

Żal bierze tych biednych sportow ców  
którzy mają takich opiekunów, jak p. Kisiel 
Czyżby p. K isiel nic nie w iedział o wypadku 
z Sierdziukowem  i czyżby w KPW nie zna 
lazio się  trochę pieuiędzy na leczenie 1 miej 
see w szpitalu kolejowym  na W ilczej Ła 
pief!

Jednocześnie przypom inam y wypadek nie 
mai Identyczny z piłkarzem Romnlewlczein. 
który uległ ciężkiej kontuzji kolana w cza

Rep ezentaca Niemiec rsa mecz koszyuPytki
t P d s k ą

n astęp u jąco : G rim m , Cioing, O lleska, B unuel 
ste insch iille , Kimże, ftoberg, Schw alke, Elid 
res, M eyer, So llm ana, Bóluie.

N iem iecki Zw iązek Piłki R ęcznej n a Je s  
lał do UZPR sk ład  rep re z en tac ji N iem iec w 
koszyków ce n a  mecz przeciw ko Polsce, kló 
ry  odbędzie  się, ja k  w iadom o, w n ad ch o ­
dzącą n iedzielę  u n ia  19 bm. w W arszaw ie  D rużyna  n iem iecka p rzy jeżd ża  do W at 

Sk tad  N iem iec p rzed staw iać  się  będzie  ̂ tzaw y w p ią tek  w ieczorem . 
■ B H H H n H n H B H H , iW flws *Ł2sSi

sie meczu Ogniska KPW z Makabi. Roiuii- 
lew lcza pozostaw iono bez opieki. P. Kisiel 
wtedy również zlekcew aży! lę sprawę

Jesteśm y przekonani, że jak naczelne  
w ład /e  KPW , lak też 1 W ił. Dyr. K olejowej 
zechcą wniknąć w ten skandal sportow y, a 
p prezes inż. Drozdowski postara się przy 
najm niej teraz uaprawić zlo, jakie wyrzą 
dzd i j , > podwładni.

J .  NIECIECKI.
■—oOo—

Lti. wsKa jeanodniówka 
sportowa w  Wilnie

W  W ilnie u k aza ła  się litew ska jedno  
d iów ka s o r to w a ,  pt. „W yżej, prędze j, da 
*ej" (w tłum aczeniu  n a  języ ^  polski).

35-stronioow y zeszyt jed n o d n ió w k i, zre­
dagow any  przez p. F . y sm arasa , abso lw en ta  
C1W F w W arszaw ie, zo sta ł w ydany  w estety 
tzn e j izac ie  i zaw ie ra  prócz licznych  z ijęć, 
s z tie g  in te resu jący ch  a rty k u łó w  i tep o c ta  
ży.

l w a  irecze koszykówki 
Polska — Łotwa

Polsk i Związek. P iłk i Rjęcznej u sta lił oj 
ia tecznie ze zw iązkiem  ło tew skim  term in  
sp o tk ań  m iędzypaństw ow ych  Po lska  — Łoi 
wa w koszyków ce m ęskiej.

Mecze obdędą się  w d n iach  22 i 23 kw ie 
mi a w Rydze.

Turniej miast E u n  y 
w staUow ce pań

W  dn iach  31 m arca  do 2 k w ie tn ia  b r 
odbędzie się w T u ru n ij  m iędzvnaioctow y 
tu rn ie j sia tk ó w k i kobiecej p. n. „T u rn ie ju  
m iast E u io p y * . K ap itan  sp o rto w y  sia tków ki 
p W irszy łło  w yznaczył do  tu rn ie ju  re p re ­
zen tac je  trzech  m iast po lsk ich , a m ian o w i­
cie W arszaw y, Lodzi i T o ru n ia .

Z d rużyn  zag ran iczn y ch  udzia ł w tu m ie  
ju w ezm ą napew no Ryga i P rag a  Czeska, 
poza tym  toczą się p e r tra k ta c je  z T allinem , 
T artu , B ukaresztem  i Kownem .

R A  B SO
C zw artek , a n ia  16 n ;a rc a  1939 ?.
6.56 P ieśń  por. 7,00 D ziennik por. 7,15 

M uzyka z piyt. 8,00 A udycja d la szkói. 8,10 
P rogram  na dzisia j. 8,15 M uzyka p o ra n n a . 
8,50 O dcinek prozy. 9,00— 1X,U0 P rzerw a.
11.00 P ieśn i i m arsze  żo łn iersk ie  — au d y cja  
dla szkół. 11..5 r „ r c e r t  solistów . 11.57 Sy 
gnał czasu i he jna ł. 12,03 A  udyeja p o tudu  o  
wa 13,00 W iadom ości z m iasta  i prow -ncji. 
13,05 K oncert po p u larn y . 14.00—15 00 P r z e r  
wa 15,00 P odróż  w przeszłość  — pog. dla 
m łodzieży. 15,15 Kłopo-ty i rad y : , Maro tyle 
sp raw u n k ó w " — dialog. 15,30 M uzyka ob ia  
dew a. 16,00 D ziennik  popołudniow y. 16,05 
W iadom ości gospodarcze. 16,20 W  fabryce 
przetw orów  jarzy n o w y ch  i ow ocow ych. — 
16,40 U tw ory  C oates‘a. 17.00 A ngkor — fe 
beton 17,15 R ecital sk rzypcow y M. H enn; 
ga  (N iem cyI. 17,40 Z naszych  pieśni. 17,55 
in fo rm acje  tu rystyczne. 18,00 Przegląd  pra 
sy spo rto w ej. 18,05 P ieśni w wyl S lan isła  
iva O rkana. 18,20 S krzynkę ogólną p ro w a­
dzi T adeusz L opalew ski. 18,30 T eatr W yo­
b raźn i: „D ziady" — A dam a M ickiew icza 
19.15 K oncert rozryw kow y. 20.55 Audycie 
In form acyjne. 21,(KI R ecital fo rtep ian o w y  
A leksandra  U nińskiego 21,40 W tedy tak  
czy tan o "  — fe lie ton  S tarego D oktora . 22 00 
Recital M argeriy T rom bin i - K azuro  Iklawe 
syn). 22,25 G. Rossini S k ró t opery  „C yru lik  
Sew ilski". 23,00 O sta tn ie  w iadom ości i ku 
m un ika ty . 23.05 K oncert p o lsk ie j m uzyki 
k am era ln e j. 23,55 Z akończen ie  p ro g ram u .

PuOGRAM ROZGŁOŚNI BAR ANO WICK IEJ 
Czwartek, dnia 16 marca 1939 r.

6.57 P ieśń  p o ran n a . 8.10 Nasz program  
i w iadom ości d la naszej wsi. 8.20 K in c erł 
p o ran n y  (p ły ty). 11,25 W iązan k a  m elodii 
G ilberta i S ilivana (płyty z W arszaw yi. —
14.00 Na sk rzy p cach  gra W acl3w  N iem cz.k  
I Iren a  D ubiska (płyty). 14,20 W iadom ości 
z naszych  stro n . 14,30 K oncert popołudnio  
wy (płyty). 18 00 .R ośliny paslew ne na zie 
ir.ną p aszę" — pog. inż. W acław a Bcguszew  
skiego. 18,10 M uzyka (płyty).

A A  S I  O/WA ~
poleca W. WElJfcK, W ilno jad o w a  8, 
tel. 10-57, Z aw alna 18, tel. 19 51 —
<— C enniki w ysyłam y bezp łatn ie. —

TEATR I
TEATR M icJSKl NA PO H U LAN Cu

—  «,Spadkubierca“ -— na przedstawieniu  
wieczornym! Dziś, w czw aitek  16 m arca  o 
goilz. 20 T ea tr M iejjki na P oh u lan ce  gra 
w yborną po lską  kom edię  w 3 ak tach  Adam a 
G rzynialy-Siedieckiego pt. „Spadkobierca* ', z 
udziałem  p. H aliny  D unin-R ychtow skiej w 
roli B abci. O bsadę stan o w ią  pp * H. Buyno, 
1 Ja s iń sk a  D etkow ska, L. K urw in. W N a­
w rocka, W. Szczepańska, A. C zapliński, S. 
h ęp k a-B a je rsk i, \V. Surzyńsk i, L. T a ta rsk i, 
L W olie jko . R eżyseria  K arola W yrw icz- 
W ichrow skiego. P iękna  o p raw a  deK oracejna
— Ja n  i K am ila Golusowie.

—  J.utro, w p ią tek  17 m arca  o go oz  20 
„S p ad k o b ie rca" .

—  T ea tr  M iejski z W ilna w Nowo-Świę  
c ianach! Dziś, w czw artek  16 m a^ra T ea tr  
M iejski z W ilna gra  w N ow o-Św ięcianach 
ś w ierną kom edię  w spółczesną A n'om ego 
C w ojozińskiego •>,Człowiek za b ur tą "  w wy­
k o n an iu  pp.: E leonory  Ściborow ej, Iren y  He  
reck iej i W acław a Scibora O praw a dekora- 
c^jina —  J. i K. Golusowie.

TEATP MUZYCZNY „LUTNIA".
—  W ystępy  } .  K uiczyekiej. Dziś pe łna  

poezji i m łodości op ere ik a  ,>Krysia Lesui 
c za n k a"  z Jan iną  K ulczycką w ro li ty tu ło  
wej i W ł. Szczaw ińskim  w ro li cesarza.

— Ju tro  „K rysia  L eśn iczan k a"  — m elo 
d jn a  i o b fitu jąca  w przezabaw ne sceny opo 
re lk a  z J. K ulczycką w ro li ty tu łow ej.

— Prem iera op. „Lizysłrata". Godzien 
nic odinywają się p róby  z k lasycznej operet 
k, „LLzystrata", p o siad a jące j p rzep ięk n ą  
m uzykę. W roli ty tu ło w ej w ystąp i Jan in a  
K ulczycka. ,

—  Koncert S. Benoni w W ilnie. Z apa 
w iedziany na dz is ia j przez Z w .ązek S tuden­
tów R osjan  USB W ielk i K oncert so listy  ope 
ry La Scala w M ediolanie Sergiusza Benoni
— w zw iązku  z ćw iczeniam i opl-gaz. zosiaj* 
przeniesiony na sobotę 18 marca i odbędzi< 
się w Sali Śn iadeck ich  USB, ul, Św ięto jań  
ska 10. P oczą tek  k o n certu  o godz. 20.

UP g r t l R E  l i j  ZL

KRAINA LĘKU
(r*ow irSr nagrodzona: Grard Prix du Roman 

d’Atf3ntures 1937)
przekład autoryzowany z francuskiego.

Zadaniem ich było wywiercić otwory aż do głębo­
kości piętnastu m etrów  następnie, o ile się to o k a/e  
potrzebne, posunąć się do zewnętrznego wylotu pod­
ziemi i spotkać się około kanału wentylacyjnego na
R y n k u ,  stanowiącego ośrodek całej sieci. Przy każdym 
napotkanym  rozgałęzieniu i przy każdym  odcinku 
m iano ustaw iać warty. Żandarm i i żołnierze^ w kra­
czali do każdego z otoczonych domow, obsadzali każde 
drzwi zapasowe, prowadzące do piwnic, >by uniem o­
żliwić ew entualną ucieczkę.

Pierwsze wrażenie Kom parsa dodał o m u otuchy. 
Najwidoczniej, dzięki surowości, z jaką  zabrano się 
do zatam owania ruchu ulicznego oraz gaszenia ■'giną 
i świateł, rozmieszczenie kordonów mogło dokonać 
się w zupełnej tajem nicy. Ludność cywilna była zupeł­
nie zaskoczona- z braku  zajęć ludzie wstawali późne. 
Rozbudziły ich dopiero uderzenia kolb we drzwi; ni­
komu nie wpadło na myśl, aby m askować przestrach 
drwiącą miną, co wyprowadzało najeźdźców z rów no­
wagi. Panika, nie dająca się ukryć, zrodziła nadzieję 
w sercu Komparsa.

Zapomniawszy o przemęczeniu, poddał się Kom-

pars podnieceniu łowieckiemu. D ruga piwnica, od któ­
re j zaczął, znajdow ała się isto tn ie na głęboKOŚci 15 
metrów i w kilka m inut, dzięki otworem świeżo wy­
wierconym w m urze, doszedł do końca chodnika. Scia. 
na z ciasnego kam ienia zatarasow ała drogę. Przebito 
ją  z wielkim trudem , ale najgłębsze wiercenia nie wy­
kazały nic podejrzanego.

Kompars odsapnął przez chwilę, podczas gdy je ­
go luazie wyciągali i przyprow adzali na wpół ub ra­
nych i drżących cywilów z pierwszych domów. Zarzu­
cono ich pytaniam i, co m ają oznaczać otwory w ścia­
nach. Najm niej zmieszany ze wszyskicli, starszy czło- 
wek ośwadczył, że są,iedzi jego zwykli się zbierać 
u niego podczas a 'aków  pow ietrznych, k tóre od 15-go 
kwietnia pow tarzają się co noc. Nie stropił się, gdy 
oficer zwrócił m u uwagę, ze jego piwnica me jest bez­
pieczniejsza od innych. Zgodził się z tym, tłum aczył że 
zbierano się, bo w gromadzie ludzie czują się lepiej 
Porucznik zauważył chyba, że jego właśni ludzie, ule­
gają tak samo owczemu pędowi do zbijania się w ku­
pę. Kompars m usiał uznać się za zwyciężonego i szor- 
skim gestem pożegnał gromadę Francuzów , kora po­
pędziła po schodach młodzieńczym galopem.

Nie zniechęcając się, wz.ął busolę, zorienował się 
i kazał wiercić w kierunku Rynku. Nie porzebował 
zresztą praw ie wcale robić użytku z przyniesionych 
narzędzi. P raca była już wykonana: wszystkie piwnice 
łączyły się, a całe nniry, były to tytko cienkie ścianki, 
nie opierając się wiatraczkom . Stary chodnik biegł p ra ­
wie w linii prostej, Szerokość jego była iniDonująca: 
osiem czy dziesięć metrów. Był dz;wnie ponury, mimo 
reflektorów, których światło nie wystarczało, by roz­

jaśnić ciemne zakątki, niezdrowe, ociekające lepką 
wilgocią. Częściowo, w rzadkich odstęDach, tarasow ata 
przejście zawalona ściana. Kompars kazał sondować 
boczne m ury co pięć metrów, nie znaleziono jednak 
żadnego chodnina. Oficer notowrał bacznie śiady życia, 
resztki porzuconych sienników, śtady śmieci lub zwę­
glonego acetylenu, od czasu do czasu polecał sprow a­
dzać mieszkańców, badał ich brutalnie, nie osiągając 
nic, prócz odpowiedzi w tonie kategorycznym : nikt 
tam  nie schodził i n ik t‘nie krył się pi ócz stałych miesz­
kańców. Żołnierz pozostawiony w każdym  domu, za­
pewniał łączność z ludźm i pilnującym i wejść do 
piwnic.

Monotonna, długa i męcząca ekspedycja trw ała 
sześć godzin. Sześć godzin, podczas kórycli Kompars 
wutliał się między nadzieją a ostatecznym zniechęce­
niem. Po pięciu godzinach ożywił się nagle. Zbliżył 
się do dom u księdza Gaillarda. W j szedł ua powierzch­
nię, by zanotow ać punk t i stw ierdził, że chodnik prze 
biegał dość daleko od dom u przy uli-cy Frairie, właś­
ciwie przebiegał pod obszern jm  domem prywatnym , 
którego ogród rozciągał się aż do m uru, małego 
ogródka księdza. Był na to przygotowany, ale teraz 
już zrezygnował. Od tej chwili szedł ju*. tylko za swy­
mi ludźmi, którzy około jedenastej dotarli do dość ob­
szernej rotundy, lepiej oświetlonej 1 wjTższej, na k tó rą 
wychodziły trz j inne chodniki. Jego oddział staw ił siQ 
pierwszy- na punkcie zbornym , ale nie po jm ał ni­
kogo i nie znalazł najm niejszego śladu obecności czy 
przejścia żołnierzy alianckich

1 (D. c. « .) .
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Rekrutacja robotników do Łotwy.
Siedzibą p. M eszarysa Turmont.

Do Polski przybył przedstawiciel ' graniczna Turmont. Na terenie pow.
łotewskiej IzDy Rolniczej p. flrwid 
Meszarys, który przeprowadzi rekru­
tacją robotników rolnych na roboty 
sezonow e do Łotwy. Urzędową sie­
dzibą p. Meszarysa będzie stacja po-

brasławskiego rekrutac.a robotników  
rozpocznie się  w dniu 30  marca r. b. 
O golem  z terenu powiatu brasław- 
sk itgo  ma być zarekrutowanych 
2.400 osób-

Żona urzędnika KKO zabita
przez samochód w Wołczynie

14 bm . w  W ołożyn le  zosta ła  z ab ita  przea 
■m ochód ciężarow y S tan is ław a  S krz> ńska, 

to n a  u rz ęd n ik a  KKO w  W ołożynle. W y p a­

dek zd arzy ł się  n a  nl. N aru to w icza. J a k  się  
o k u ł o ,  sam o ch ó d  m ia ł je d n ą  p a rę  h am u l 
ców  zep su tą  I potoczył i<? w ty l n a  ch o d n ik

Z teki poi cyjnej
Wczoraj późno wieczorem zmarła 

nagle  w swoim mieszkaniu 24 letnia 
Irena Brzozowska (F'larecka 13). Le­
karz stwierdził, że przyczyną zgonu  
był atak hercowy.

Podczas ciemności, panujących w 
w W ilnie, ze względu na stan pogo­
towia lotniczego, zanotowano w mie­
ście dwa nieszczęśliwe wypadk . Na 
ulicy Zawalnej upad<y i złamały ręce 
Estera Wapnik i C Lipowa, miesz­
kanka t zw. „tanich domów* przy 
ulicy Subocz 3 biegnąc v c iem no­
ściach po naftą.

*

Z Elwasonow (Składowa 2) prze­
taczając beczki ze śledziami zosta 
przygnieciony przez jedną beczką. 
Doznał on poważnych^obrażeń ciała. 
Pogotowie ratunkowe przewiozło go  
do szpitala.

W Wilnie zatrzymano zawodowe-  
qo złodzieja, który oKradł stodc.ę  
Piotra Zabiłowicza ze wsi Mieiecho- 
wicze, na sum ą kiikuset zł.

Policja przeprowadziła 
czasie której aresztowano 
złodziei.

obławą w 
kilkunastu

W N. Świącianach podczas prze­
taczania w agonów  towaiowych wy­
koleiły sią z powodu złego nastawie­
nia zwrotnicy 3 wagony. Zwrotniczy 
zatrzymany.

Na ul. Kalwaryjskiei, podczas pa­
nujących ciem ności został dotkliwie 
pobity kolporter gazet N. Dikor (Ło^ 
toczek 6).

*

W  pobliżu Jaszun auto fermy 
Jodem ka najechało na woź Josela  
Waltera. W-ltera w stanie aążm m  
przewieziono do szpitala w Wilnie.

*

Antoni Dabanarski z Brasławia, 
uczeń 2-giej klasy g mnazjalnej, wy­
skakując z pociągu trafił pod w ago­
ny. W stanie ciążkim przewieziono 
go do szpitala, (c)

I a s t o — w a n ie : _

W Y O A P P Z E H ^ I f N I E  
B flL E  G Ł O W Y  ZEB ĆW  u

£ /y 4 n ^yginalnych proszków z* zn. fabt. ^KOGUTEK ł
Ą S E C K I E G O

tyffco w opakowaniu higienicznym w T O R E B K A C H

Obwieszczenie
O LICYTACJI.

W  m yśl § 83 ro zp o rząd zen ia  R ady M ini­
stró w  z dima 25.VI 1932 r. o po stęp o w an iu  
egzekucy jnym  w iadz sk a rb o w y ch  (Dz. U. R 
P  N r 62 poz. 580), p o d a je  się do ogolnej 
w iadom ości, że dm. 20 m arca 1939 r. o jo dz. 
11 w lo k alu  F irm y  „T ro sp o l1', p rzy  ul. Sil- 
w alsk .it, 140 w L idzie celem  u reg u low an ia  
należności sk a rb o w y ch  i in n y ch  wg tyt. wyk. 
N r 456, 1302/1/38, 157/75/38 143/1/39, 28/4/38, 
200/1/38, 201/1/38 odbędzie się  sp rzedaż  z 
licy tac ji n iże j w ym ienionych  ruchom ości; 
75 workó-w m ąki Luksusowej, 6000 kg, cena 
szacunkow a 1800 zł.

Z uw agi na  to, że licy tac ja  w yznaczona 
w p ierw szym  te rm in ie  n ie doszła d o  sk u tk u , 
w ym ien ione  w yżej p rzedm io ty  w m yśl § 92, 
pow ołanego  na w stępie ro zp o rząd zen ia  m ogą 
być sp rzed an e  za  cenę n iższą od oszacow a­
nia.

Z aję te  p rzed m io ty  m ożna og lądać  dm. 20 
m arca  1939 r. od godz. 10.30 do  godz. 11 
w lo k a lu  firm y  „T ro sp o l1' w Lidizie, ul. Su­
w alska  140.

N aczeln ik  U rzędu Skarbow ego 
(— 1 J a n  K icinan.

Qiełda zboźowt-towarowa 
i iniarska w Wilnie

z d n ia  15 m arc a  1939 r.
Ceny za  'o w ar s tandartow y  lub  ś re d n ie ’ 

ak o śc i za  100 kg w h a n d lu  hurtow ym , pa­
ry tet w agon st. W ilno. (L en za 1000 kg f-co 
w agon  st. za iad o w an la ). D ostaw a b ieżąca 
n o rm a ln a  tary fa  przew ozow a, 
y to  1 s ta n d a r t  14.15 14.t0

D .  13.50 1 4 . -
P szen lct ja ra  jed n o lita  1 s t. 19.' 0  2  .—

. „ z b ie ran a  H „ 18.50 19.—
Ję c zm ie ń  1 s ta n d a r t

O w ies

Gryka

II
Ul

1
U
I

U
0 - 3 0 %  
C— 55% 

0 - 9 5 %  
0— 50% 
0 —65%  

50—60%

M ąka żytn ia wyciąg.
■ « > A

„ „ razow a
M ąka pszen . ga t. l

.  .  .  I -*
. . . »
.  .  .  H t O - 65%

.  III 65— 70% 
„ „ pastew n a

M ąka z .em n iacz . „S u p erio r"
.  „ .P rim a *

O tręby ży tn ie  p rzem . s tan d .
.  p rzen . śred . p rzem . st.

W yka
Lubin  n ieb iesk i 
S iem ię  ln ia n e  bez w orka

L en n les tan d ary zo w an y : 
Len trzepany  H orodziej 

.  ,  V, o tożyn
Traby 
Mlory

Ler. czesany  H orodziej 
Kądziel horodzlejsK a 

„ g ro d z ie ń sk a
fa rg a n le c  m oczony

. WcHOtyn

17.75 
1725
15.25
13.75 
2 .75
20.25 
*9 — 
25 50 
19.50
36.75 
3 6 -  
29.—
23.75 
IŁ 25 
15.

1 8 . -
17.75
15.75
14.75 
21 25
29.75 
*9.50 
26.— 
. 0 . -  

3Z.75 
3ó.5i 
30.— 
24.25 
1 8 .'5  
15.50

9.75 
11 25
19.50 
U  25 
52 —

2C 00. —  
1680.—

1 3 2 0 .-  
2240.— 
164 J,— 
1340.—

703.— 
880.—

10.25 
11. 5 
20.50 
11.75 
5 3 . -

2040.— 
17*0. —

1 3 6 0 .-  
2*80.— 
Ic80 — 
1380.— 

7 4 J .— 
9 :0 .—

mam

NotofSfhle setki bez prawa jazdy

Maszyny do pisania F. K.
.  Artykuły elektryczne i radiowe, wielki wybór instrumentów  

muzycznych, płyt i strun, aparaty kryształkowe na głośnik, 
maszyny do szycia

P o l e c a  FI3MA 
CH.iZEŚ U l ŃSKA

B aranow iue, Butkiewicza Nr 5
S. 6 IERASIM0  WICZ

i m

PAN| - Jutro premiera I
PiąKny film  polski I 

Walka, komet o miłość 
jednego m ężczyzny

I  BI C Ł

P rze ta rg
P ań stw o w e K ierow nictw o Budow y Zbiór 

n ik a  W  odm eg o na  rzece W ilii w Tuirnisz- 
k ach . m a jące  siedizibę w W ilnie, ul. Koś 
d u s z ta  14a, m. 3, ogłasza n in ie jszym  p rz e ta rg  
n ieo g ran iczo n y  n a  ro b o ty  w odociągow o - 
k a n a liza cy jn e  w ko lon ii m ieszkalne j w T u r 
n iszkach . R oboty w odociągow o - k an a liza ­
cy jn e  o b e jm u ją : budow ę stu d n i, s tac ji
pom p, h y d ro fo ru  ,sieci w odociągow ej i ka 
nalizacyjoiej, do łu  gnilnego, o sad n ik a  i ko 
m ory  d o zu jące j.

Szczegółow e w a ru n k i w y k o n an ia  ro b ó t 
o ra z  w aru n k i p rze targ u , m ogą za in teresow a 
ni o trzy m ać  w godzinach  u rzędow ych  w biu 
rze  K ierow nictw a. T erm in  sk ła d an ia  o fe rt 
p iśm ien n y ch  up ływ a w d n iu  27 m arca  1939 
-o k u  o godz. 12 w po łudnie .

wg R . Marczyńskiego
Film  opiewający m iiość 
w zupełnie nowych 
jej przejawach,

Znakom ita obsada aktorska i 
Angel-Engelćwna 
Malkiewicz-bomańska 
Lidia Wysocka 
Ina Benita

k. Wilamowski 
M. Cybulski 
St. Sieianski 
J. OrwiJ

p
A
*3

Cstatni dzień

gt - u,.,

PIERWSZORZĘDNE

MYDŁO
DO GOLENIA

t U l i

N a  K u r s a c h  
Kroju i Szycia
Wilno, Wileńska 34 m. 21
został otwarty 6-tygodniowy

Kurs kroiu i szycia
dla inteligentnych pań

O p ła ta  za kurs wynosi zl 25. Przy k u r­
sach  je s t  p ierw szorzędna  pracow nia  
d am sk ich  ubiorów . Z ap  sy I in fo rm a ­
cje od  godz . 10 d o  2 i od  4 d o  7-ej. 
Ola p rzy jezdnych  m ieszk an ie  zapew n

 L E K A R Z E
UH MED. JA M N A

Piotrowicz Jbrczenkowa
o rd y n a to r  szp ita la  Saw .ci.

C horoby sk ó rn e , w eneryczne i kobiece 
uL Jag ie llo ń sk a  16 in. 6, leL lo  66. 

P rzy jm u je  od 6 d a  7 wlecz.

DOKTOR ME1X
Zygmunt liudrewicz

choroby w enery zne, ak ó rn e  m oczoplciow e 
ul Z am ków  15, *el. i9-o0 P rzy jm u je  w godz. 

o d  8— 1 i od  3-

A E C U S Z E R ^ I
m

N um er ak t: Km. 90/39.

Oowieszczenie
O  L I C Y T A C J I  H U U H O M O S F .I

K o m o rn ik  Sądu G rodzkiego w W oloży- 
n ie  B ru n o n  G ruźdź m ający  k an ce la rię  w W o 
łożynie , ul. W ojciechow skiego  N r 77 na p o d ­
staw ie  a r t. 692 k. p. c. podaje  do  publicznej 
w iadom ości, że Unia 29 m arca  1939 r. o godz 
10 w Iw ieńcu, w dom u d łu żn ika , odbędzie 
się  1. licy tac ja  ru ch o m o ści, na leżących  do 
Mu wszy Beremsztejiua, sk ład a jący ch  się  z 
k ap . ręczn ików , w aty, wataliiny i inn . ru ch o  
m ości o szacow anych  na łączn ą  sum ę zł. 903 
gir. 50.

R uchom ości m ożna og lądać  w dniu licy 
tac ji w m iejscu  i czasie  w yżej oznaczonym .

K om orn ik  B ru n o n  G ruźdź.

a -IAAAAAAAAAAAśAAAAAAAAAAAA: iAAAAAAI m m

Nauka i Wychowanie
DO MATURY i wszeiikich egzam inów  

p rzyg o to w u jem y  szybko, fachow o i tan io  
P om oc w  nauce (szkoła p j-w szechna, gim 
nazjium, liiceum). Język i: niem iecki i fr-an 
cuski. Adues zostaw ić  w a tm in is trac ji „K ur 
W ił.'.

A k l S ż b U k A
l*i£jr«a Lannerowa

p rzy jm u je  od g o d i . 9 ran o  do godz 7 wiecu 
— u i. Jakuba  Jasińsk iego  1 a— ’’ róg  uf

3 g. Maia uh . Sadu.

A ł s U ^ Z i t H K
M. u r z e z i n a

m as iż leczniczy I e leL tryza^ ja  Ul. G rodz­
ka Nr. 27 tZw ierzyuieci

A K  i r $ Z E K  K A

S m s a i o w s k a
oraz  G abinet K osm etyczny, od m ład zan ie  
cery, u suw an ie  zm arszczę* , w ągrów , p ie­
gów, b rodaw ek , tup ieżu . usuw an ie  tłuszczu 
£ b ioder i b rzu ch a , krem y odm ! 'z a jące , 
wenny e lek tryczne, e lek try zac ja . Ceny p rzy . 
stępne. P o rady  bezp łatne . W ielka 4— 1.

L O K A L E
y y T y y r r y ttttttttttt  m n m "

POSZUKUJĄ p o k o ju  w cen trum  m iasta 
ze w szystk .m i w ygodam i przy  k u ltu ra ln e j 
rodzin ie. U te rly  doad m in istrac  ji K u rie ra  *Wi 
leńskiego pod D.

R -1 2 N E
fTyyyyyyyyyyyyTyyyyyyyyyyyyTyyyyyyyyyTTTr

z. A i l U l Ą . / Z n a j ą c  wój oso b .sij no 
ro sk o p  — zdobędziesz p o żąd an ą  miłość. Do 
b ro b y t p rzy n iesie  Gi szczęśliw y nu m er losu. 
N adeślij da tę  u rodzen ia . Znaczków  n i* .z a  
tącza j. A dresow ać: W om outh , K rakó .,
S traszew skiego  25.

SZUKAMY kogoś, k toby  nauczy ł g rac  w
„ b rid g e '' adires w a d m in is trac ji ,,Kua ,ara

W iie iisk iegc1'.
 — , ■ , ■—  ■ ■ . —

TYSIĄCE P a ń  — Panów  p rzek o n a ło  się 
o w ysokiej w arto ści „K rem u reg en e racy jn e ­
go ' M agistra  G rabow skiego, W arszaw a, 3 
M aja 2. P o dstaw a w szelk ich  kosm etyków , 
pon iew aż  przez sw oje  w szechstronne  zas to ­
sow anie , um ożliw ia  nam  u sunąć  w szelkie wa 
dy cery  — skóry . T uba  1,50 — 3,00. S k .ad j 
A p*ecznt G hary tonow icza, M ickiew icza 7 
R u ire w ic ia ,  M ickiew icza 28. P ru żan a , Mic­
k iew icza 15. N arb u tta , S-to Ja ń sk a  11. Bez 
p o śred n io : zaliczenie: 3.50.

m a f lH H a H E a o ia *  es h »■ ■ -a sa — —

„KOK L IK T “
Jutro premiera I Piękny film polski

£  e r c e  m t t f h t  wg F\ Msrczynskie^o

^ a n y  m m a e j  v m m  -p m w

Jłeprezentacyfae K i n  « „ C A3M\'Oh
Olbrzymi suKcesI Prawdziwy entuzjazml

Przecudowna muzyka nieśmierte'nego Johanna Straussa

„ W I E B - B i C  W A , B . C “
„CASINO* dla wszystkich — wszyscy do „CASINA"

u  E  I  ł  A  C  I Szczytow e a rcydzie ło  k in em a to g ra fii francusk ie]

BSU2£J „PIĘTNO ZDRADY"
W sp an ia ła  reży se ria  wg now eli S te fan a  Z w eiga. ?eż. lu rż a ń sk ie g o .

W roi. gl.: G aby M arlay l C h arles  V a n e l. f ia  p ro g ram  : A trakcja  k o lo row ? I a k tu a ln o ść

C h rześcijańsk ie  kino

ŚWIATOWID [
Dziś. P rzebó j teyoroczny  p rodukcji eu ro p e jsk ie j I

D ram at życiowy o sn u ty  na  t le  praw dziw ego zd arzen ia

Przy drzwiatn zamkniętych"
W ro lach  g łó w n y c h ; Olga Czechowa — Sabina Peters — Iwan Petrow cz

Począ ki sean só w  o godz. 4-ej, w św ięta o  godz, 1-ej

kino &9J IR S N ajpotężn ie jszy  film  doby  o b ecn e j. Królew ski film  d 'a  królów  
i na jszerszych  m as  wyk. całkow icie w kolorach naturalnych

(I Od Chamberlaina — 
do..-. Chamberlaina

Kole głów ne: A n n a  N e a g l e  i A n t o n  W o h l b r u e r k .  R ealizacja: h e rb e r t  Wilcox
„WŁADCZYNI

K I N O
Rdziny K oloejow ej

z m ic z  „GRANICA
W iw ulskiego 2

P o tę żn e  a rcydzieło  p ro d u k c ji p o lsk ie j. D ram at ero tyczno-obyczajow y  
o  luriziach którzy c ie rp ie li za winy p o p e łn io n e

£ £  O b sad a : Be sżczew ska, Ż ell- 
chow ska , P ichelsk l, W ysoc­
ka, C ybulski, Ćw iklińska

N ad p io g ram : DOD/3TKI. P oczątek  codz. o  q. 4, w św ięta  o  g. 2 pp

N a jp ę k n ie jsz a  Q r a t e  j  Q a | .y  Q f a n t
p a ra  k c ch an k ó n

w czaru jącym  fifm ie m iło sn y m  p.
O G N IS K O  j

„ K ie d y  l e b t e ś  z a k o c h a n ą
, adprui ru iu ; t l t u r  l A l t J ó b  UUDA1KL Pucz. seaus. u 4-ej, w nictlz. 1 św . o  'i ej.

CC

W łodzim ierz Hołubowicz spraw ozdania  sądow e I rep o rta żR E JA K T O  ZY D ZIAŁÓW  i  W ła d y s ła w  A b ra m o w ic z  —  sp raw y  k u ltu ra ln e  litew suie  i w iadom ości z m. Lidy; Z b ig n ie w  C ie ś lik  —  k ro n ik a  zam iejscow a;
„ sp e c ja ln e g o  w ysłan n ik a* ; W ito ld  K isz k is  —  w iad. g o sp o d a rcze  i p o lity czn e  (d ep eszo w e  i telef.); E u g e n ia  M a s ie je w s k a -K o b y liń s k a  — dz ia ł p . t „Ze św iata kob iecego* ; K a z im ie rz  Ł ęc z y c k i —  przeg ląd  p iasy j 
Jo z e f  M aśliń sk i —  recenzje  tea tra ln e ; A n a to l M ik u lk o  —  fe lie to n  lite ra c k i, h u m o r, sp iaw y  k u ltu ra ln e ; J a r o s ła w  N ie c ie c k i —  sport; H e le n a  R o m e r — recen zje  książek; E u g e n iu sz  S w ia n ie w ic z  — k rom ka w ileń sk a;

J ó z e f  Ś w ię c ic k i —  a rty k u ły  p o lity c zn e , sp o łeczn e  i gospodarcze.

R E D A K C JA  i ADM INISTRA CJA 

K onto  P .K .O . 700.312. K onto  rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a .  W ilno, ul. B iskupa 3 an d u rsk ieg o  4 

R edakcja: teL 79. Ciodziny p izy jęć  1— 3 po p o łudn iu  
A dm in istrac ja : te l 99— czynna od godz. y.30— 15.30 
D rukarnia: tel. 3-40. R edakcja rękop isów  nie zwraca

O d d z ia ły : N o w o g ró d e k , B azyliańska 35, tel. 169; 

L id a , ul. Z am kow a 4/7, te l. 73; B a ra n o w ic z e , 

U łań sk a  11; Ł u ck , W ojew ódzka 5. 

P r z e d s ta w ic ie l s tw a ;  N ieśw ież, K łeck, S łonlm , 

S to łpce , S zczuczyn , W ołożyn, W ilejka, G łęb o ­
k ie , G rodno , P iń sk , W ołkow ysk, B rześć n/B .

CENA PRENU M ERATY

m iesięczn ie  : z o d n o szen iem  do 
dom u w  kraju — 3 zł., za grani 
cą 6 zł., z odb io rem  w adm ini­
stracji zł. 2.50, na  wsi, w m iej­
scow ościach, g d z ie  n ie  ma urzędu 
pocztow ego an i agencji z j

i U H H H k n A l i H u

CENY O G ŁO SZEŃ : Za w iersz m iliineti. p tzed  teksiem  7 5 g r . ,w  tekście  60 g i., za tekstem  
30 gi, d ro b n e  10 gr za w yraz, N ajm niesze og ło szen ie  d robne  liczym y za 10 stów . W yrazy  
tłu s ty m  drukiem  liczym y podw ójn ie . Z astrzeżeń  m iejsca dla .d ro b n y ch *  nie p rzy jm ujem y 
P rzy d z ia ł og łoszeń  do odpo w ied n ich  rubryk zależny jes t ty lk o  od A d m in istrac ji. K rom ka 
redakc. i kom unikaty  60 g- za wiersz jednoszpaltow y . Do ty ch  ceti dolicza się za o g łosze- 
tita cyfrow e tabe laryczne  o0% . U kład ogłoszeń w tekście  5-iam  wy, za tekstem  10-łam owy 
Za treść  o g łoszeń  i rubrykę  .n ad esłan e*  redakcja m e odpow iada. A dm inistracja  zestrzega 
sob ie  p raw o zm iany term inu  druku og łoszeń  i nie p rzy jm uje  zastrzeże! miejsca. O g łosze­

nia są  p rzy jm ow ane w godz . 9.30 — i6.30 1 17 — 20.

W ydawnictw o „Kurjer Wileński* Sp z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 u»c«. u e  Kotiarewsktego, w iiem ki u


